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K raków  8 październ ika.
Upadek gabinetu tyarvaeza nie zad ziw ił 

nikogo. N ie dla tego, żeby rz^dy jeg o  mia­
ł y  być gorsze niż innych ministrów; lecz rok 
czasu w ystarczy ł pr jvnikom jego  na przy­
gotowanie spisku < .ćgo obalOiiia. W  H i­
szpanii ca ły  kraj konspjruje: d w ór, izby, mi­
nistrowie, lud, w ojsko; każda zmiana rządu, 
koostytucyi, gabinetu, administracyi, jest ow o­
cem albo zamachu stanu albo rewolucyi. W  in­
nych państwach konstytucyjnych ministrowie 
ustępują,, kiedy tracą zaufanie publiczne lub 
podporę stronnictwa przew ażnego w tej chwili 
w kraju, lub w reszcie kiedy naruszą kon- 
stytucyę, albo w ła d zą  sw ą przyćmić starają 
się przew agę korony;— w Hiszpanii nie ustę­
pują op i, ale upadają, i dla tego zmuszeni 
są  uchodzić z kraju. Sąsiednia F rancya za ­
w sze gości u sieb ie kilku zb iegłych  rządz- 
ców Hiszpanii. Espartero, O ’D onnell, S a r -  
torius, Narvaez, Murillo itd. szukali zaw sze  
u niej schronienia, a niekiedy ztamtąd poru­
szali sprężynami spisku przygotowującego  
ich powrót. Królowa m atka, choc nie mini­
ster , ale nie obca politycznym przemianom 
Hiszpanii, również uchodziła dobrowolnie lub 
poniewolnie z kraju, albo też w racała  lub 
zapraszaną do niego b yw ała , w  miarę tego  
j*k u steru rządu s ta ły  jej kreatury, przy­
jaciele lub przeciwnicy. Rzadki w ypądek, 
aby zmiana ministrów ob esz ła  się  bez prze­
lewu krwi, bez powstań mniejszych lub w ię­
kszych, bez buntów wojska lub przynajmniej 
bez zam ieszek; po stłumieniu ich dopiero, 
po obsadzeniu k a p i ta ń s tw  i gubernatorstw  
przyjaciółmi lub sługam i swem i, gabinet za ­
czyn a ł się utrwalać, a ledwie w ystarczyło  
mu czasu na ubezpieczenie s ię ,  już można 
b j ło  mieć p ew ro ść , że się knuje nowy spi­
sek na obalenie go. S z c z e g ó ły  upadku N a r-  
vaeza nieznane nam dotąd dokładnie; w ia­
domo tylko z ostatnich chwil życia  ostatnie­
go gabinetu, że  gubernatorstwo K uby i je ­
nerał Concha nabawiają go  kłopotów. Mniej­
sza  jednak o przyczynę upadku; upaść on mu­
sia ł, bo chaotyczne ży w io ły  z jakich się  sk ła ­
da H iszpania, nie s tę ż a ły  je szcze  w for­
my sta łe . Potrzeba na to d łu ższego  czasu  
niż od śmierci króla Ferdynanda, potrzeba 
silniejszej dłoni niż kobieca, śc iśle jszego  w ę­
z ła  między prowincyami osobno się dawniej 
iząd zącem i, niżeli konstytucye na zagrani­
cznych wzorach u k ład ane, potrzeba może 
wreszcie niebezpieczeństwa z zewnątrz, któ— 
reby wewnętrznemu skupieniu s i ł  dopom ogło.

Krótka jest historya ostatnich gabinetów: 
E spartero, O ’Donnell, N arvaez, a teraz m o-

tże Bravo Murillo: po tej drabinie zstępując 
irząd dojść jeszcze może do ostatecznych  
j kończyn sam ow ład ztw a , które w karlistach 
znalazłoby swoich reprezentantów, lub na­
g ły m  przeskokiem prząrzucić się w drugą 
ostateczność; w obu razach nie bez w strzą-  
śnień tronu królowej Izabelli. Gabinet N ar-  
vaeza  m iał przynajmniej tę z a s łu g ę , że się  
stara ł w pośrodku utrzymać. N ekrolog jego  
w tych krótkich słow ach  da się  zamknąć.

H o r c « p o iic a « 7 t  Csmsii
Wiedeń 6 października.

£  Utrzymuje się ciągle pogłoska w sferach dyploma­
tycznych o nowym rjeźdrie monarchów. Powiedaje, źe 
baron de Htlbner wyjechał ztąd do P .ry źe , dla ułoże­
nia z Cesarzem Napoleonem całego planu. Jedni sądzą 
źe naprzód Cesarz Napoleon i Cesarz austryacki spot­
kają się w Monachium; drudzy utrzymują, że obaj u* 
dadzą się, i to w krótkim przeciągu czasu do Berlina, 
gdzie Cesarz W syjski ma się zatrzymać jeszcze dni kil­
ka (już  wyjechał P. R.) z  powodu słabości zdrowia 
młodego następcy tronu. Baron de Budberg wyjeżdża 
jutro do Warszawy, gdzie oczekiwać będzie na przeby­
cie Cesarza. Ta okoliczność zdaje się osłabiać nadziej* 
zjazdu w Berlinie; lecz w rzeczach tak ważnych i de­
likatnych nic przesądzać nie wolno. To pewna, że ąjasd 
czterech monarchów w Berlinie byłby zamknięciem 
dwóch poprzednich. W szakże jeśli nie nastąpi, nieosła- 
bi wszelako tego w pływ u, jaki uczyniły tamte na u -  
mysfy w catćj Europie. Depesza księcia Gorczakt-wa 
do posła w Wiedniu bar. de Budberg w sprawie Księstw 
Naddunajskich (p. Ks. Naddunajskie) odpowiada w to­
nie i w duchu, powrotowi lepszych stosunków między 
Austryą i Rosyą. Jest ona łagodną, spokojną i przy­
szłości nieprzesądza, broniąc stanowiska zajętego przez 
•ztery państwa w kwestyi wyborów, która jak wiemy, 
należy teraz do historyi. Nowe wybory dadzą wrDy- 
wanach większość przychylną unii. Co konferencya eu­
ropejska wyrzecze, zależeć będzie od wspólnych narad 
między państwam i podpisanemi na traktacie paryskim. 
W każdym razie, można więcćj niż kiedykolwiek być 
pewnym, że zakończenie t#  spraw y, nie nadnerczy  
pokqju i dobrąj harmonii między dworami głównie w r.ićj 
zainteresowanemi.

Cesarz austryacki ozdobił ks. Gorozakown wielką 
wstęgą ś. Stefana. Zdąje się że i bar. de Budberg o- 
trzyma również nowy dowód laskowych względów, 
któremi go otacza dwór tutejszy. To pewna, że stano- 

wplyw j*go mają tu teraz silną podstawę.

madzenia, któremu z ojcowską powagą, dostojeństwu 
swemu właściwą, wytknął błędy i wady z kierunku te- 
goczcsnej m teryalnej cywilizacyi wypływające, » nam 

wojako szkodliwe, a na nieszczęście dość już w pe­
wnych tferach wkorzenione, polecił gorąco powrót do 
awnej pobożności, pracowitości, prostoty ojców n a -  
i a ♦ 1 pod ‘y® warunkiem pewność błogosła- 

w (nstw a Bożego dla kraju i rodzin obiecał. Poważne 
etowa prawdy, dotknięcie niejako ren społeczeństwa, 
było zupełny niespodzianką dla wesołego orszaku go­
dów małżeńskich, ale rzeczywiście wdzięcznemi być 
trzeba rcypasterzowi, że tej sposobności nie po­
minął i z ojcowskim sercem, z radą, neuką i przestro- 
mówił ° Wlec ®wych z tych sfer towarzystwa prze-

Dziś rozpoczyna się w tutejszym kościele dominikań­
skim tygodniowy odpust Matki Boskićj Rożańcowąj, za­
wsze bardzo uczęszczany. Między kaznodziejami tego­
rocznymi, codziennie kazać będzie przełożony domu misyj- 
nego Ojców Jezuitów z Szremu, który w tym celu wrócił 
zm isy . z Prus z chodnich, gdzie jeszcze bracia jego 
ciągle dalej p ac ją . Z kroniki miejscowej pisma wa­
szego widzimy, e i w Krakowi* nabożeństwo rośań- 
cowe, z uroczystością podobną GOO-letnej rocznicy 
śmierci Sgo Jacka ma byc obchodzonem, i źe znów 
nasi mówcy kościelni mają gr0sić n{owo Boże u 
nach kościoła Dominikańskiego krakowskiego. Cieszymy 
się tym zawiązującym się węzł8fn na ,u « “ ra; aj'  
chwały Bożej, cieszymy się ożywieniem życia religij­
nego w mieście waszem, chcąc j ,  bowiem utfw#ji(; 
pomyślą może u was o otwarciu zakładu edukacyj­
nego męskiego, przez duchownych prowadzonego, któ- 
rego pptrzebę już  tak śywo uczuliśmy. Z  zakładu 
rarnopolskiego trudno nam korzystać dla zbytniej od­
ległości, zakłady zaś zagraniczne w Vaugirard pod Pa­
ryżem, w Belgii, w Metz, w Feldkirchen w Tyrolu, 
tz^eże zwłaszcza dla kosztów podróży dla mniej zamo­
żnych rodzin nieprzystępne i zaledwie kilkunastu mjc- 
dych ludzi bogatszych z Księstwa w nich odbiera wy­
chowanie, kiedy może połowa rodziców już zyskała 
przekonanie o małych owocach z wychowania odbie­
ranego w zakładach edukacyjnych dzisiejszych miej 
scowych.

Dziś ta l ie  odbywa się installacya urzędowa księży 
Reformatów w klss^torzp jy GorunJwch, na nowo urzą­
dzonym i zwróconym zakonowi temu, hojnpśdfl ks. 
Spłkowski-go; pospieszył na ten obrząd ksiądz bis­
kup Stefanowicz, niezmordowany w udzielaniu wier­
nym Sal-ramentu Bierzmowania.

Pierwszego tego miesiące, był jak  lat innych zjazd 
ogrodniczy w Kurniku u hr. Działyńskiego; w dniu tym 
szanowny hrabia przyjmuje, ktokolwiek bądź przybywa, 

wisko i wpływ j*go mają tu taraz silną poGstawę. t z  staropolską gościnnością, i z niemniejazą hojnością 
Bar. de Bourqueney wyjeżdża w tym miesiącu do rozdaje nasiona, rośliny, drzewka, chodowane, aklima-

.  b t i v n w a n *  n r  r n v l i n l i r n h  n n . n r l o . h  i I T u p n i i . - .

strzałem —  powód spotkania, powtórzenie bajki Kra­
sickiego o przyjacielu i pięknej Irenie.

Administracya bazaru, od Igo b. m. przeszła w in- 
ńe ręce, twierdzą że to będzie z korzyścią, dla wy­
gody podróżnych.

Berlin 6 października.
f  Przyjazd Cesarstwa rosyjskich do Poczdamu był 

powodem do bardzo licznego w dniu wczorajszym w tśj 
stolicy zebrania się książąt tutejszych i zagranicznych; 
między nimi wspominam Króla saskiego, który wczoraj 
rano przyjechał a nocą odjechał. Dzisiaj rano wszyscy 
goście a z nimi równocześnie książęta pruscy opuścili 
Poczdam , towarzysząc pewną część drogi Cesarstwu. 
Jedni udają 8’0 do Primkenau z wizytą do księeia Augu- 
stenburga, drudzy do Sorau, skąd jadą do M uskau, 
de Księstwa Niederladzkich. Na poczdamskićj wizycie 
skończyły się zapewne tegoroczne zjazdy monarchów, 
chyba, że Cesarz Franciszek Józ tf i Cesarz Napoleon, 
przybędą jeszcze w tym roku, jak  wieść niesie, do Ber­
lina. W  Poczdamie widziano księcia Gorczakowa, p. 
Brunoowa posła rosyjskiego przy tuttjszym dworze, i 
prezesa rady ministrów p. ManteuiHa w długich pomię­
dzy sobą sostąjącyeh naradach. Prawdopodobnie była 
więc jeszcze mowa o polityce i na ąjeździe pożegnal­
nym w Poczdamie. AJe co mówiono i uradzono, nie bę­
dziecie żądali dowiedzieć się odemnie, mając objawio­
ną całą tąjamnicę narad ryczałtem przez Reichszeilung. 
Powoli widnokrąg tyih zjazdów i narad monarszych 
musi się rozjaśnić. Przygotujmy się zawczasu na pane- 
giryki, które sobie sami korespondenci pisać będą, źe 
wszystko wiedzieli i z góry zapowiedzieli.

Ja ż mąj strony muszę ju ż  dziś wystąpić w obroni* poda­
nej najprzód przezemni** powtórzonej przez prasę zagra­
niczną wiadomości, źe Cesarz Napdeon zrobił pierwszy 
krok do widzenia się z Cesarzem Aleksandrem. Korę- 
apondęnt paryski do tutejszćj B oersem eitung , wyjmu­
jąc  tę  wiadomość z Czoew, który robi dziennikiem war­
szawskim, powiada, ie  wie najpewniej, że Cesarz Ale­
ksander w czasie pierwszego pobytu w Niemczech tego 
lata objawił w rozmowie z kilku dyplomatami zagrani­
cznymi sw oją chęe widzenia i poznania Cesarza Na­
poleona. To być może,, ale to jest rzecz prywatna, ja  
zaś mówiłem o kroku oflcyalnym, którym był list Ce­
sarza Napoleona, pisany do Króla pruskiego, z prośbą, 
aby był pośrednikiem widzenia się jego z Cesarzem A- 
leksandrem. Dopiero w sku tku  pośrednictwa  tego Cesarz 
Aleksander zgodził się na ą /a rd , który miał miejsce 
w Sztutgardzi*. Rzecz tę wiem tak pewno, jakbym ia 
z p i.rw sz.go źródła słyszał. I drug, m0ję  wiadomość 
że Król prusk. był głownie pośrednikiem zjazdu wei 
marskiego powtórzyła i potwierdziła większa 
dzienników. Ostatniej wiadomości o ksiedn m, C 

) tronu mołdawski.on J f f  . . Mur#c|e,
Paryża.

Poznań 4 października.
W tym tygodniu Pozmiń tak był ożywionym, tyle 

ekwipaśów spotykało się na ulicach, że rzadko miasto 
nasze tak st" licową ma postać. Powodem ruchu tego 
i licznego zjasdu obywatelstwa wiejskiego, był ślub 
panny Mańkowskiej (wnuczki śp. jen. J. H. Dąbrowskie­
go) z Misczysłnwem hr. Kwileckim; liczni krewni i 
przyjaciele obu rodzin ąjeehali się, by towarzyszyć 
młodćj parze do ołtarza, a Arcypasterz w kościele 
katedrahr m ślub dawał. Widząc tak liczne zgromadze­
nie i to z najwyższych ifer towarzyskich, nie pominął 
Arcypasterz tej sposobności, by przemawiając do 
młodej pary, nie przemówić zarasem i do całego zgro-

tyzowane, w rozległych ogrodach i cieplarniach Kurnie- 
kich; dziwimy się że zjazd ten liczniejszym nie by­
w a, tem bardziąj że to miejsce, tyle skarbów rzeczy­
wistych mieść’, które właściciel tak elutnie podziwiać 
pozwala, miłośnikom rzeczy ojczystych.

Dziesiątego t. m. będzie otwartą koić) z Krzyża do 
Frankfurtu, ubliżająca Poznań do Berlipa o dwie godziny 
podróży mniej, jak dotąd było potrzeba, jadąc na Szcze­
cin. N. Pan nie będzie przytomnym otwarciu tej kolei, 
za to 5go czyli jutro, ma być obecnym w Saganie na 
ślubie księcia Antoni*go Radziwiłła z margrabianką Ca-
stcllane. . ,

W tych dniach odbyło się krwawe spotkanie dwóch 
obywateli panów B. i M. z Krol*stwa, tu w Księatwie 
pod W rześnią, o pan M. śmiertelnym ugodrony sostał

kandydacie do tronu mołdawskiego ni« n l  “ Cled 
kategorycznie, ale bo i źródło inne A C ®  ^

Z ' 7 .  U , ^ k Ł kaef k“  i t ,in ‘ k4* * y PS -
i  Ł  feon - podlotek, k j ;  j l  

spuszczać si« rii. i  hcznżm stadem innych
kera “ 8 W ' o<i p™-

r,°^4trzcną tak licznśm zgłaszaniem 
O o medalu ś. Heleny opinią publiczną, twierdząc, 

większa część zgłasząjących się medalu nie otrzy­
m a , bo ten przeznaczony jest rzeczywiście tylko dla 
żołnierzy, którzy w właściwej armii francuskiej służyli, 
a do nićj z Niemiec mogą liczyć się tylko ci, którzy 
pochodzili z krejów lewego brzegu Renu, należących 
wtedy do Francyi. Zresztą bez naleiytćj legitymacyi 
nikt % zgłaszających się medalu nie  otrzyma. O [ ensyi

c z ę ś c imum-mnnaM
k o b e s p o n d k n c y a .

Z B ad-B adenu dnia  28  w rse in ia .

O półtorej g dżiny jtzd y  kolejowej od Wieibaden o 
8ac]'«  <-d Frankfurtu leży Soden. J is t to wieś, 

której w-dy, kąpieie i serwatka c raz większól naby­
wają wsiętcści.’ h* '  0dkryto teraz źródło wody gorącćj, 
którą th  ąc na> %ierich wydobyć kopią studnią arte-

i*®1" .d,u8« ulica w porządnych nawet ozdo- 
bnych dom «h do8tarcIa  Rońcjo^  pomie8łkania, których 
liczba z każdym rokiem powiększa się. Niema tu gry, 
niema fjstyuów , zabaw , je8t ci8I8 j 8pokrjnosć wiej- 
ska wielce leczą ym się korzystna. Chcąc poznać Emu 
ktorego meznałem, a zobaczyć się z dawnym i zawsze 
miłym znąjomym, to jest Renem , w Bieberich wsia-
Hl.tv, n» iit«t*■ nurnn'v i ____dłem na statek parowy i popiyńąjem do Koblencyi, 
*kąd lądem uroczy n krajem ud*łetn Bj> do Ems. 
Wńród europejskich R-i? moie n^jsiiHjojgxyni przy'

nmlriAm. ińut to nekń  naiut"'A~z: .___  i. — - v irJ«uniej8iym przy- 
wabia urokiem > jest to ricką kosmopolity*
®*na, na jćj brzegach znajdujesz najwięcej mięsząją- 

się narodowości, pomigszaaych języków i zwycza­

jów. Jest ona uświetniona tylu historycznemi pamiątks- 
mi, tylu zabytkami przeszłości. 'Żegluga więc po Re­
nie jest biz wątpienia wielce pr/yjem ną, lecz chwała 
piękności brzegów jego *# nadto przesadzona. Owe 
sławne brzegi reńskie między Bingen z Kobiencyą, na 
których piętrzą się skaliste góry odziane winnicami a 
uwieńczone wieżami i zwaliskami dawnych zamków nie 
przedstawiają tak wspaniałych obrazów, jakiemi za­
chwycaj, brzegi Dunaju, Elby przerzynając^ Szwajcn- 
ryn Saską, i naszego Dunajca wśród tatrzańskich cu­
dów pędzącego. Gdym po raz pierwszy płynął Renem, 
® było to roku 183 0 , czułem się oczarowanym, zda­
r t o  mi się, że te reńskie brzegi były arcy-dmełem na-
tury, które jeszcze sztuka ludzka ozdobiła. W tenczas 
sunąc się po gładkich szybach Renu w uniesi»mu mło- 
dzieócsem, tek jego chwałę głosie usiłowałem, i taki 
jego óbraz skreślilćm:

Wiesz co jest Ren?—  Ren wielkim y.QŻera się wydaje 
Bok co się przeciągnął przez giermanskie kraje,
Długi przestwór zaległszy ciałem niezmierzonćm 
Łbem morza dosiągł, Alpy potrąca ogonem.—. 
Powierzchnia jego gładka, błyszcząca dła oka 
Szklni się na jego grzbiecie, jakby juska smoka,
B# ł. on ją  prsygła8zczoną przy kadłubie trsyma,
To ją  znowu podnosi, gniewem się nadym a;
Jam  gdzie bez wysp osłony, pi®*̂  ®ystawia nagą 
Łączy żywość młodzieńczą ze starca powagą,

P otężny -  lec* głos w głęb, silnej piersi chowa 
Bezfzlny, gładki gdyby szyba kryształow a 
Gdyby zwierciadło ręką  rozlane natury 
W którśj się te urocze p rzeg lądąj, g ó ry .—

A le v e 's w b t^d la  t*DCZ”8 Ren * jego brzegi wydawały, 
nmazći ?8 .ł*®t takim , jakim go w duszy
liwu^ ' w ter|cxas byłem młody, szczę-
ilunal w# L  1 koehałem. Gdym później po raz drugi 
płynął wśród tych obrazów, przypatrywałem się im 

.Jemnoscią Roz bez zachwytu, trzeciego razu je- 
e mi się mnićj urocze wydały. Teraz po raz czwar- 

* | e Ujrzawszy mnićj podziwiałem ich piękność i wspa- 
ai k c ’ dawne nad niemi młodości uniesienia* 
Ale bo też przyznać należy, że i na te brzegi 
wśród te wspaniałe dzieła natury wciska się *°ra* n.
cćj przemysł i zaciera ich poezyę. Na skały po®łP ,
dawniej tylko mchem obrosłe coraz w yiij pn8 8 * ! 
nice. Zamki w gruzach przeszłość mówią®*’ g ow 
•ię w snoszą, odnawiąją, architekturę dawnycn wieków 
przedrzeźniają, i mieszkalnemi się r ,e mysl i
człowiek dzisiejszy wszędzie się tu o jawia. A prze­
mysł to rozum ludzki a więc proza, Do poetycznóm 
jest tylko to, gdzie człowiek uczucie swoje, część swo­
jej duszy przelewa. —  A człowiek dzisiejszy to tak ie 
proza, a więc owe dawnić) poetyczne brzegi reńskie, 
coraz się więcej pr zaicinemi stają, i takiemi się dziś 
mi wydały. Za to , położenie malownicze Ems bardzo

mnie zajęło. Te g ó r y  skaliste wyrastające nad hu ż y ­
tami domów, te wesołe lasy, które przeciwległe córy 
odziewają, ta rzeka tak swobodnie doliną upływająca 
przedstawiają ,wd*]®c*ny wl<Jok. Ale po ruchu i wrza­
wie Wiesbadeńskiój Ems, teraz wydąje się pistyni!. 
Kursal wieczorem ukazał mi się jJk  zamek zaczaro­
wany. Saje jego rzęsisto oświetlone stoją otworem.

W g,ÓI nn ró in ?errH 8Bli hU0,n# mu*yka gr* ^  pró- 
4nI L rn L n ltn  ^  ,*le nie8dzie jak duchy, jak cienie 
*”C m«rii hiikf i Przesuwąją się między kolumna-

f°* ?cych się gości. Ich smętne postacie 
fiinUir . U l  n,e t nudę. Gra nawet już dogorywa.

•n5' CMrwony * trente  ' qttaranle odpoczy- 
’ y1*0 Jeszcze koło rulety kręci się dla dwóch czy

S m  a 8fa?sy- Jednak P°ra wód r r« £ fn9 b>,a w tym 
dosyć ożywiona, naliczono 6 6 0 0 , oprócz 1600 

przejazdem wstępujących.
Homburg, gdziem połowę dnia przebył, także sia ju ż  

wyludnia, chociaż gra jest tu nieustającą, trwa latem i 
« m ą . Nie jest ona tak żwawa jak  w Wiesbadenie. Trzy 
ylko stoliki są czynnymi, a  było ich w lecie cztery. 

Homburg jest wielkim współzawodnikiem i wrogiem
Wiesbadenu i on wysila się na wszystkie ponęty i po-
 k.. .J . ln a  nriVGiqpikft n n r l . / i  U ! r . y s  *

i
waby z d o l n e  przyciągać podróżnych i on z każdym ro­
kiem upiękni# się i rosnącym przepychem przywabia. 
Gdzie i kiedy skończą się te wyścigi w zbytkach i 
Wytworności? W Wiesbaden, w Soden, w Em*, spotka 
łem się z waszym dziennikiem. C»as krakowski jeg^
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zaś do niego przywiązanej nie ma wcale mowy. Czy 
to ostrzeżenie dziennika ministeryalnego wstrzyma am­
bitnych od dalszego zgłaszania s ię , to s/j później o- 
każ*. Zresztą, w czasach dzisiejszych, gdzie w każdym 
kraju takie mnóstwo jest osób, które zagraniczne mają 
dekoracye, takie za Bóg wie jakie usługi, własny krąj 
może nawet krzywdzące, udzielone, prasa niemiecka tak 
znów bardzo nie ma przyczyny oburzać się przeciwko 
medalowi ś. Heleny. Służą przecież do dziś w armii 
pruskiej wojskowi wysoko poważani, którym dawniej­
sza służba w armii francuskiój nie poczytuje sią za 
hańbą. Wnosićby trzeba, że i otrzymanie medalu rze­
czonego nie może im być za taką poczytanem. O sła­
wie wojennej wiek jest sprzecznych wyobrażeń. Wszy­
scy monarchowie starają się utrzymywać pomiędzy so­
bą jak nćjprzyjaioiejsze stosunki; a tymczasem każda 
odezwa do wojską, pny jakiejkolwiek sposobności po­
wiedziana, prffifcodzi mu na pamięć narodową sławą 
tych i owych zwycięstw, które zwyciężonych oczywi­
ście poniżają i obustronną niechęć rodzą.

Po długim crasie spadł dzisiaj pierwszy1; deszcz, ale 
pod wieczór niebo znowu się wypogodziło.

Londyn 2  października.
L. Z telegram ów, bo ten jest nowo ukuty przez 

lorda Panmure wyraz na nowiny przychodzące teraz 
telegrafami z tak dalekich stron jak Indye, z tych da­
lekopisów że tak powiem, które już i was doszły, 
mogliście się przekonać, że groźna burza, brzamienna 
wypa ikami nierozgarnęła się z nad widnokręgu. Jako 
z początku tak wciąż tam ona wisi grożąc zniszcze­
niem i nowemi do nieobrachowania klęskami. Jaden po­
cieszający przedstawia się widok, że wojsko angielskie, 
o którćm donoszono iż miało odstąpić od Delhi, utrzy­
muje się nadal w swąj pozycyi przed murami tego 
miasta, wzmocniona posiłkami dwutysiącznego oddziału, 
z którym jenerał Nicholson wczas nadciągnął. O jeden 
dzień drogi te posiłki były tylko oddalone a za połą­
czeniem się ich % oddziałem wojska oblegającego Delhi, 
zbrojna jego siła podniesie się do 10,000 bitnego żoł­
nierza. Wystarczy ona do przypuszczenia ataku, jak 
podobno jast zamiarem, na samo miasto gdzie według 
doniesień, niema się więcej wojska znajdować nad 
15,000, gdyż połowa jego bezkarrfośći i posłuszeń­
stwa , miała pójść w rozsypkę. Oprócz tego zbywa o- 
blężonym na rozmaitych przyrządach, na broni i amu 
nicyl; rzadsze też bywają teraz wycieczki; od bom­
bardowania niszczeją gmachy i domostwa, a w osta­
tnich dniach przed odejściem depesz, wysadzono fa­
brykę prochu w powietrze, przyczem do 500  robotni­
ka miało utracić życie. Popłoch szerzy się wewnątrz 
! nowo obrany król Indyj zdaje się okazywać zwąt­
pienie. Jakoż wyprawił już swą Zenanę czyli harem 
w bezpieczniejsze miejsce na północy, i nawet dał 
się Z tern słyszeć, iż gotów by poddać miasto, gdyby 
tylko rząd angieUki podwoił mu dotychczasowy jur- 
gielt (?) Nieprzyjęto tćj jego ofiary, rząd chce bezwarun­
kowego poddania s ię , i wyraźnie zakazał dowódzcom 
wchodzenia we wszelkie inne z nim warunki. Jak więc 
wieść o zamierzanćm odstąpieniu wojska z pod Delhi 
była zasmuciła, tak teraz utrzymanie się jego na da­
wnej pozycyi sprawia tu wielkie zadowolenie z taktyki 
dowodzeń*. Gdyby odstąpili od Delhi, wojsko nie by­
łoby znalazło bliższej podstawy do działania jak Agra 
na 120 mil odległe ku południowi, a równoległej z o- 
blężonem Luknowem, do którego znowu miałoby 200  
mil drogi. W takim razie, wojsko powstończe s pod 
Delhi mogłoby się połączyć z rokoszanami królestwa 
Udy i z wojskiem Neba Sahiba na odcięcie nielicznego 
i osłabionego oddziału angielskiego pod wodzą wale­
cznego Havel .ka i pułkownika Neill. Oblężenie Delhi 
teraz prawie podrzędną zaimuje rolę, cała zaś troskli­
wość obrócona na Luknow. Miasto to w ostatnich 
chwilach miało odciętą komunikacyę od Kalkuty, siły 
powstańców naokoło nitgo były w nąjwiększśj liczbie 
skoncentrowane, a w twierdzy luknowskićj tysiąc An­
glików z rodzinami wygląda w rychłćj odsDczy ratun­
ku. Havelok po dwakroć podsuwał się pod Luknow, 
lecs napotykając prrewasąjące siły nieprzyjaciela, lubo 
w potyczkach zawsze go zwyciężał, ieci; nje majac 

jak tylko 9 0 0  żołnierza, zmuszony był do cofbięcia 
się do Cawnporu. Tu postanowił czekać, dopóki mu 
posiłki nie nadejdą, a te do [nero za dziesęć lub pję. 
tnaście dni moga nadciągnąć. W niebezpiecznym tym- 
csescm zostaje położeniu, gdy* * triech stron

mu atak powstańców. W nim jedyna nadzieja odsieczy 
dla Luknowa, i od wojska mającego przybyć z Na- 
pulu, którego książę wiernym jest sprzymierzeńcem 
Anglii, i udziela wielu Anglikom schronienia w swćm 
państwie. Miałem sposobność widzieć go tu przed kil­
ką laty; zwiedzającego różne miejsca i zakłady w An­
glii. Za gościnność jakićj podczas pobytu swego tu 
doznawał, odpłsca się teraz gościnnością we własnym 
kraju. Ci co się tam schronili znaleźli opiekę, donoszą, 
iż w rozmowie z nimi pragnął, aby go uważano za 
przyjaciela Anglii i za gentlemana. Książę ten Na- 
pulu nie jest muzułmanin jako największa część rad­
żów indyjskich, lecz wyznaje religię Hindów. Jak wia­
domo, broni im relsgia zabijania zwierząt i używania 
mięsnych potraw; jedzą tylko mączne pokarmy, jarzyny 
i nabiał; wielką więc % tego powodu trudność miano 
w przyjmowaniu tego księcia i jego orszaku w towa­
rzystwach angielskich.

Co do innych książąt i radżów indyjskich, kilku ich 
znów przeszło na stronę rokoszan, choć może nie 
z chęci, ale z musu dla własnej ochrony. I tak na- 
przykład maharadża Gulab Sing, panujący w Kaszmi­
rze i zostający ciągle wiernym Anglii, dnia 2  sierpnia 
przypłacił za sw ą wierność życiem, bo został otruty. 
Pomimo to, Sirdar Punny wraz * radżą Kerowli przy­
łączyli się z wojskami swemi do wojska angielskiego. 
Pendłab ciągle spokojny. Pułki Sików i Górki wierne; 
ostatni lud góralski, szczupły i niskiego wzrostu jak 
karły, cudów waleczności dokazują. W środkowy czę 
ści Indyj trwa nieprzerwana spokojność. W Madras i 
w Bombay, ile dotąd wiadomo, nie szerzy się powsta  ̂
nie; a gdzie oznaki jego w pułkach się okazały, te 
pułki natychmiast rozbrojono. Stało się to znowu 
z trzema lub czterema pułkami podejrzanej karności, 
W Kalaporze i Bergum burzycieli spokojności ukarano 
śmiercią; było to za wyrokiem wojennego sądu złoco­
nego z samych krajowców— widać ztąd, iż nie wszy­
scy są skłonni do buntu. W Lahorze 150 buntowni­
ków rozstrzelano Inb potopiono przez lud wieśniaczy, 
więc i ci nie zdąją się być wszędzie przychylni roko­
szanom. Wiele się m ó*i przeciw okrucieństwom takim 
i potępia się je; lecz trzeba uważać na to , że zbun­
towani sipoje są wojskiem, a wiadomo te  wojskowy ko­
deks jest inny co do swych zasad od kodeksu cywil­
nego. Tak bywa w każdym krrju a przeto niedziw 
iż tak jest i w Indyach.

Z Rozyi donoszą, że ukazem cesarskim zniesiono 
w szkołach irkuckich naukę języka niemieckiego, a po­
lecono zaprowadzić natomiast język angielski, który 
przez wzgląd na stosunki handlowe z północną Ame­
ryką miel stać się potrzebniejszym w tamtych stronach. 
Co jednak w tein jest uderzającego, to sposób w jaki 
się Gazette de St. Petsrsbourg  wyraża o angielskim 
języku: nazywa go nie angielskim ale la  languc 4 -  
m ericaine. Brać ztąd można miarę na jaką stronę tara 
waga w polityce się przechyla. Ile i w jaki sposób 
sjar.d Cesarski w Sztutgardzie i Wejmarze wpływ na 
politykę europejską wywrze, to przyszłość nam roz

boku ki. Schwarzenberga dowódcy ł2go  korpusu 
armii. Urodził się on w W ieliczce 1792 r. Był ko­
mendantem Lwowa w czasie wypadków tamecznych 
2 listopada 1848, i wtenczas posunięty został z sto­
pnia pułkownika na jenerała brygady. Miał kilka 
krzyżów austryockich i rosyjskich. W wojnie węgier­
skiej czynny miał udział.

—  Dzienniki Tryestskie z dnia dzisiejszego dono­
szą , w edług otrzymanej tu depeszy telegraficznej, 
że kolej żelazna otwartą będzie stanowczo l5 g o  do 
Adelsberga dla przesyłki ciężarów.

—  Dziennik handlowy A u stria  mówi, że przepisy 
tyczące się wędrówek rzemieślników austryackich 
znacznie złagodzoneini zostały. Dozwolone jest bo­
wiem, aby ta czeladź, która niepodlega obowiązkom 
wojskowym i przeciwko której niema nic do zarzu­
cenia, otzymywała pozwolenia do wędrówek w kra- 
j i i zagranicą i pasporta trzechletnie, które mogą być 
przedłużane. Poselstwa i konsulaty austiyackie za 
granicą wyjąwszy w krajach tureckich, mogą wyda­
wać przedłużenia pasportów do lat 3ch dla podda­
nych austryackich i wizowanie ich do innych krajów 
aniżeli do tych do których wydane im były.

—  J. C. Mość wydał tymczasową normę czynszu  
mieszkalnego od mieszkań i mebli dla oficerów na 
wszystkich stacyach w  całej monarchii. Taryfa ta 
dzieli wszystkie miasta załogow e i miejsca stano­
wisk wojska na 8  klas, a w każdej z tych klas ina­
czej policzony jest czynsz mieszkalny, od mebli zaś 
opłata jednakowa wszędzie. W edług tego rozporzą­
dzenia, roczne wynagrodzenie kwaterunkowe wyno­
si w 4tej naprzykład klasie dla feldmarszałka, poru­
cznika 400  złr., dla jenerał majora 340, dla pułko­
wnika 3 0 0 , dla podpułkownika lub majora 24 0 , dla 
kapitana 180, dla porucznika wszelkiego stopnia 105, 
dla niższych stopni i sług 70; za umieszczenie 10 
łóżek chorych 70  złr., za izbę na kancelaryą 45  
złr., za stajnię 20  złr. od konia, za wozownię na 
jeden wóz 20  złr., za inałą izbę strażniczą 45  złr., 
za średnią 9 0 ,  za wielką 1 3 5 , za izbę strażniczą 
oficerską 25 złr., za skład umundurowania dla kom­
panii 25 złr., dla batalionu 75, dh pułku 150 ztr. 
Opłata za użytkowanie mebli na wszystkich stacyach 
zarówno liczona, wynosi dla jenerała 60  złr., dla 
sztab8oficera 48  złr., dla kapitana 36 złr., dla po­
rucznika 24  złr. rocznie i t. d.

Taryfa ta wchodzi w użycie od najbliższej kwar­
talnej epoki przeprowadzania s ię , i oficerom wypła­
cana będzie z góry rata, jaka w miejscu każdem 
jest zwyczajowa. Co się tyczy podziału miast i 
miasteczek na klasy, W iedeń tylko i Tryest należą 
do lój klasy, inne miasta stołeczne do 2ój lub 3ej, 
jak np. Medyolan, Lwów, Temeszwar należą do 2ój, 
Kraków do 3 ó j , Praga do 4ój klasy. Różnica mię­
dzy klasami ja s t znaczna, i tak np. kw atera fmrsz. 
porucznika wynosi w lć j  klasie 700  złr. w 2ój 600, 
w  3ój 500, w  4ój 400 , w 5ój 350, w 6ój 300,
w  7ój 250, w 8ej 180 złr. Taryfa ta jest tylko tym- 

winie. Przyjazd niespodziany Cesarzowej rosyjskićj do j czasową i może być zmienioną, je ili się okaże nie- 
Szfutgardu a nieobecność tam Cesarzowej Eugenii, stósowną. Dopiero po jój wypróbowaniu,
zostawi na zawsze dotkliwe po sobie wrażenie.

W ie d e ń  7 października. Pogłoski o ustąpieniu 
hr. Buola ucichły na teraz; a jeśli zagranicznym dzien­
nikom wierzyć można, N. Pan nie przyjął podania 
się do dymisyi ministra, polecając mu owszem, aby 
dbał o swoje zdrowie. Dla tego utrzymują, że hr. 
Buol wróci za parę tygodni i posadę swoją napowrót 
obejmie. Mimo tego niektóre pisma obce nie prze­
stają naznaczać następcy ministra spraw zagrani­
cznych, to tego to ow ego wymieniając dyplomatę. 
)om ysły te niemają dotychczas żadnej pewnej pod­

stawy, lubo wydają się być możebuem następstwem  
zjazdu weimarskiego. W tój liczbie zmian dyploma­
tycznych niby niedalekich, wzmiankuje Ga%. Krzy- 
kowa  przeniesienie hr. Colloredo posła austryackie- 
w Rzymie na poselstwo do Petersburga.

—  Z dniem 30  września nastąpiło rozwiązanie 
związku celnego między Austryą a Parmą.

-  W d. 4  października akademia marynarki św ie -  
i:o w Fiume założona, była inaugurowaną uro­
czyście.

—  W Hermanstadzie umarł Igo  b. m. fmp. Jan 
Bordolo de Boreo drugi w łaściciel 20go p. piechoty

8ro*i|ks. Fryderyka Wilhelma Pruskiego, przydzielony do

rozporzą­
dzenie ministsryalne stanowcze wyda przepisy.

Królestwo Polskie.

nach zachodzących w osadach jazdy na Ukrainie. 
Korespondent z Ukrainy do Kroniki W arszaw skiej 
Tadeusz Padalica podając w liście z września kilka 
w einych wiadomości z tój prowincyi, donosi także 
o tych zmianach w osadach wojskowych. Oto wy­
jątki z tego listu:

„....Po wyborach „nastąpiło w naturalnym porząd­
ku rzeczy lato, następnie żniwa. Ukraina ma uro­
dzaje dobre ale kieszeniom obywatelskim zagraża 
nowa bieda — ceny, które są niskie. Przyległe U- 
krainie gubernie stepowe: chersońska i ekateryno- 
sław ska, mają urodzaje inniój jak mierne, a siana 
nadzwyczaj mało. Ztąd bydło tanieje i mnóstwo tego  
przypędzają do nas na sp zedaż. Krowy wcale pię­
kne można kupić po 20 rs. sztukę; za w oły czu- 
mackie płacone niegdyś po 8 0  i 100 rs. za parę, 
dają dziś po 50  najwięcój. Koni mamy obfitość i ta­
nie. Sprzedano ich dużo z rozwiązanych dwóch dy- 
wizyj ułańskich i jednój kirysyerskiój. Na licyta— 
cyach nabywano po rs. 1 0 , 2 0 ,  50  konie młode i 
piękne, które przed dwoma laty kosztowały naj- 
mniój trzy razy tyle. Wielu mieszkańców tutejszych 
jeżdżą dziś czwórkami nakupionemi ztąmtąd. L iw e- 
ranci z Polski i Galicyi, mnóstwo koni wyprowadzili 
w tamte strony.

W  osadach wojskowych na skutek ukazów cesar­
skich ważne zachodzą zmiany. W ieśniacy tych osad 
mają być zrównani w obowiązkach z włościanami 
dóbr skarbowych i oczynazowani. Grunta zbywające 
będą wynajmowane z licytacyi. W szelkie zabudowania 
skarbowe zostaną sprzedane z młotka. Żydom po­
zwolono jest kupować je i mieszkać po wsiach. W szy­
stkie te reformy mają być ostatecznie ukończone do 
1860 rokt. Wieśniacy są z tój zmiany bardzo za­
dowoleni.

W iela żołnierzy powraca z urlopami nieograni- 
czonemi, do wiosek naszych.

W szystkie zmiany, zdaje się nam, obrócą się na ko­
rzyść rolnictwa i przemysłu. Fabryki cukru nieprze- 
stają robić u nas dobre ioteresa; w Odessie Ja- 
chnenko buduje drugi młyn parowy; słychać o po­
dobnych przedsięwzięciach chociaż na mniejszą skalę 
w pomniejszych miastach naszych. Zapewne zwięk­
szy się ich liczba. Ti-raz drogi żelaznej trzeba nam 
tylko—  ażeby miliony czetwerti pszenicy i rozmai­
tego zboża, można było odsyłać do Odessy. Ile wiem, 
radzono o tem podczas wyborów, ale podobno pro- 
jekta skończyły się na niczćra. Dziś znowu mówią, 
że Francuzi mają budować tę drogę z Kijowa do 
Odessy.

„Z rubryki gospodarskićj, donoszę wam to tylko 
iż podczas żniw tegorocznych, były u nas w użyciu 
w majątku pani Krasowskiój dwie żniwiarki: jedna 
wynalazku Mac-Cornicka, druga Behla, obie zapi­
sane z Anglii. Na Ukrainie była to nowość Pier­
wszy raz na naszych łanach machina, a nie liern  
lub kosa, cięła zboże. ,ierp

„Gospodarze nasi po odbytych próbach zdecydo­
wali ostatecznie, że u nas, kosy jeszcze ta machina 
zastąpić nie m oże, nawet prowadzona umiejętniój 
i ciągniona przez konie. Ma wielkie zalety i wiel­
kie niedogodności.

. . . .  „Podczas gdy cena na zboże upada i pszenicę
Cesarstwo rosyjscy po kilko -  dniowym pobycie sprzedają po 5 rs. za czetwiert, żyto do 3 i 4  n
W o ro * an ii«  m eia  uHoA KIA Hft ITiiOma        ■ i • . ’w Warszawie, mają udać się do Kijowa. Wyjechaw­

szy z Warszawy; zatrzymają się na pierwszą noc
w  Lublinie, gdzie w pałacu rządu gubernialnego 
przygotowują apartamenta na ich przyjęcie; drugi 
nocleg odbyć mają w Włodzimierzu wołyńskim; 
trzecim w Równie; czwarty w Żytomierzu. Za wezwano 
w łaścicieli ziemskich mających posiadłości wzdłuż 
gościeńca z Warszawy do Kijowa, aby dostawili 
konie na stacye pocztowe do ekwipażów cesarskich; 
za takie dostawiania koni rząd zwykle płaci w łaści­
ciel im. W Kijowie czynią znaczne przygotowania 
do uroczystości w czasie pobytu Cesarza; między 
innemi uroczystościami szlachta kijowska ma dać 
świetny bal.

Pobyt Cesarstwa w W arszawie mający początko­
wo trwać dni kilkanaście, skrócony zostanie podo­
bno do dni kilku, tak iż około H g o  t. m. Cesar­
stwo opuszczą stolicę Królestwa.

—  Donosząc dawniój o znoszeniu osad wojskowych 
grenadyerskich w Rosyi północnój, w guberniach no- 
wogrodzkiój i pskowskiój, wpomnieliśmy o zmia-

ceny na powszednie potrzeby życia, na robotnika, 
materyły budownicze i towary, nie tylko że się nie 
zmniejszą, ale zdają się podnosić. W  ciągu dwóch 
lat ostatnich, zdwoiły się one. Znośnym był taki 
stan rzeczy, gdy zboże dawało zdwojone dochody* 
ale jeśli pozostaną one przy cenach na zboże obe­
cnych, oddziała to dotkliwie na właścicieli ziem­
skich.*

—  W świeżo zatwierdzonóm przez Cesarza roz­
porządzeniu naznaczającóm ozdoby do herbów pro- 
wincyj, gubernij i m iast, przepisano w paragrafie 
lOtym, że ozdobą dla herbów stolicy i gubernij 
Królestwa Polskiego będzie korona polska.

—  W Gazecie R zą d o w ij  czytamy: Cesarz, ma­
jąc na względzio, że służba we flocie, z powodu 
jój specyalności, niema nic wspólnego ze służbą

armii, i że zatóm flota niepowinna być komple­
towaną rezerwami, które formowane bywają z żo ł­
nierzy nieograniczenie urlopowanych, na dniu 22  
lipca (2  sierp.) r. b. rozkazał: znieść w komendach 
okrętowych urlopy nieograniczone; dla ulżenia zaś

jedynem pismem potokiem, znajdującem się w czytel­
niach tyih trzech zakładów. Homburg poprzestaje na 
K ttrye n e  W arszaw skim , a więc w prenumeracie na 
peryadyisne polskie piśmiennictwo woale nie zbytkuje. 
W  Bsidenic Kury tra  nawet nie ma. Wspomniałem Ba- 
den, bo dziś pinę do was z tego małego Edenu. Tru­
dno na ziemi znaleźć miejsca, gdzieby sztuka tak ści­
śle połączyła się z naturą aby przynęcać i zachwycac. 
Baden jest to  zalotnica j uśmiechem/ i spojrzeniem, i 
całą postacią, i uroczym strojem przywabiająca. Wśród 
trzech najznakomitszych zakładów nadreńskich, Wiesba-
dsn odznacza się wspaniałością, Baden uroczą naturą 
i wykwintnym smakiem, Homburg jąCIy przepych z wy- 
twornością, ale Wiesbadenowi w pierwszym, ani Bade- 
n w i  w drugiej nie wyrównywa. Baden jest najwięcćj
arystokratycznym i modnym, oalony kursalu urządził 
p. Benaset z wybornym smakiem. Gra teraz nie jest 
bardzo ożywiona. Dwa tylko W8r8*t8t>’ są w ruchu. 
Najwyższa stawka badeńska jest o,Ul*™ nków, kiedy 
w Homburgu i w Wiesbidenie jest 8 ,500 . W dolinie 
badtńiklśj, ozdobicnśj nąjpiękniejszemi spacerami, Bjroj. 
rej w wille bardzo powabne, obfltującćj w najrzadsze 
drzewa i krzewy, powietrze jest tak łagodne i czyste, 
je  w braku wody uzdrawiającej pijąc je , można po­
krzepić zdrowie. Czas mamy tak ciepły jak wśród lata, 
zieloność tek świeżą, jak wśród wiosny.

W trj chwili wyludnił s q Baden dla Sstutgardu. 
Chciałem był tam ząjrseć podczas tak świetnego ąjaj

*du, aby wam jego szczegóły opowiedzieć, lecz tłum, 
ni V\ra wielke, że ci, którzy dawniej mieszkania 
H z!‘n'ńwi!i, na ulicach mieszkać muszą. Nim mój list 
frivn«° ° W88> łu* wi«dzieć będziecie, jakie jest poli-
™ .v tv  teg0 i»kie rau festy n y t 0 ™ -

Cesarza Aleksandra T d b y ^  ""ś
ivcin Dolicvi lub si’v X  8111 bardzo 8P°kojme, bez u- 
że Cesarz wsiedl do o W a Z j 1® u‘rłymauiaT O ^ k u ,  
willi swojej siostry. W '  V  ^  2*  d°
leona, który parę godzin w BadeLyr w eS n y aSt°e- 
fanii zabawił, tłumy ludu od rana zbiemłV s*e i Josły 
tek że przed samym wjazdem cesarakńT  
myślano na przełożenie posła francuski*^. “ nJJnn n 
i / ć  najprzód piechoty, potem oddziału jazdy, E  ? e t  
sunąć i porządek utrzymać. Zawód wije publiczności 
był wielki. Cesarz w zamkniętym pojeżdzie wja,d od 
był i wszystkich ciekawość została omyloną, gdy i 
mało kto go ujrzał. W dniach jednak następnych stał 
się widzialnym, jak to w opisach zjazdu wyczytaliście. 
Wiecie, że Cesarzowa rosyjska w drug.m dniu telegra­
fem zaproszona i  Darmstadtu przybyto do Sztuttgardu 
i że się tam liczne grono książąt i księżniczek znajduje. 
Wszyscy Rosyanie znakomitsi przebywający tutaj; udali 

tam dla zbliżenia się do swego monarchy.
.Lecz r,a daleko odbiegłem od zakładów wód, który­

mi tylko zajmować się miałem. Zwracając się do nich, 
przytoczę wam wiersz, jaki widok Sprudla karlsbadz-

kiego, natchnął autorkę w lm ie  B o ie  księżnę Gabryelę 
z Gflntherów Puzyninę. Zacna ta rodaczka nasza, któ- 
rćj i usposobienie poetyczne i dar wysłowienia go 
w wdzięcznym wierszu i umysł znakomity mieli sposo­
bność ocenić i podziwiać przebywający z nią tego lata 
ziomkowie w Marienbadzie, odbywa teraz podróż w za­
chodniej Europie; a poniewa". jes^n Jest perą, w któ­
rej jak sama twierdzi, natchnienie jej nąjbujnićj się roz­
wija i wydaje owoce, spodziewać się n«leńy, i e wra­
żenia w tĄj wycieczce doznane, jalnwemi nie będę. Przy 
Sprudlu, następującym księżna Gabryela odezwała się 
wierszem:

Witam te góry śmiałe wieczyste,
Wesołe oku, chociaż skaliste,
Które od słońca stanęły tarczą 
Świat kryją —  bo tóż ** 9wmt wystarczą.

Ich sercem Sprudel co wre i tryska, 
Sprudlu? Co duszą twego ognika,
Czy pałasz zemstą < kto mi to powie 
Nie — w tobie miłość, bo dąjes* idrowie, 

Lecz kiedy zdrowie bije w twym zdroju,
O czemuż w tobie nie ma pokoju ?
Czemu od żaru twojego tchnienia 
Nawet kwiat świeży, w kamień się zmienia.

I woń i barwę traci na wieki;
Czemu, ach czemu wesołćj rzeki,
Przed chwilą zimna i czyste fala 
Skoro się dotknie, już ją  zapala.

Próżno się dusza męczy i pyta,
Sprudel wciąż bucha, tryska i szumi,
Wiele już ludzi w tćj księdze czyta,
A mało takich, co ją rozumi.

Bądźmy jak skała, która w zdumieniu 
Patrzy w te cuda, ale w milczeniu,

A krzyż co nad nią wznosi ramiona,
Niech nam wypowie lepićj jak ona,
Kto od skał wyższy, jeśli me wiecie,
Kto źródłem wszystkich cudów na świecie.

Utwory księżny Puzininy odznaczają się tkliwem czu­
ciem i wdziękiem niewieściem. Nie sili się ona na poe- 
zye, nie goni za n ią  , nie męezy się aby koniecznie no­
wą jakąś choćby błędną mysią, |U5 nie zwykłem choć 
nie właściwem ^ r“ e" ^ - ,ad ,iw ^  lec* po“ y» 8»®» 
jćj płynie z  JĆ J duszy, z j ć j  natchnienia. Dla tego też 
wiersz jćj nie wymuszony podoba się i ujmme. Znam
jednę * J.®Ł8. ^ iyCll poe.l W W ierzba  pełną uroku 1 
czucia delikatnego. A ponieważ wiersz księżny Gabryel!

L * e f‘mzmowie ta 1“ dr°8* lit,rnck«* w następu­jącej rozmowie tą ścieszką puszczę moje słowa ku
WftlDł ^
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°łnierzom, wszystkim tym, którzy na zasadzie po­
nowienia z 14go sierpnia 1856 r. mają prawo do 
flopu nieograniczonego, skrócić termin służby o 

,8ł/rz y , i dotąd, po wysłużeniu przez pomienionych 
°’oierzy dwudziestu lat, licząc od dnia wejścia do 
fużby, dawać im wprost dymisye z prerogatywami, 

™ e postanowieniem wyż, wspomionóm wyznaczone 
*? za wysługą 25ciu lat. Żołnierzom, zostającym o- 
®onie w komendach niefrontowych, lub pełniącym 

%wiązki niefrontowe, jako też tym, którzy 
* czasem przejdą, lecz którzy służyli lub służyć 
łSdą we froncie 15 lat, dawać dyasisyg także za 
Wysługę 22ch lat, licząc od dnia wejścia do służby, 
kołnierzom zostającym obecnie na urlopie nieogra­
niczonym, którzy licząc od dnia wejścia ich do słu- 
% , wysłużyli lub wysłużą do Igo stycznia 1858 
f°ku 22 lat, dać dymisye po Izzym stycznia 1858 r., 
"mych zaś zostawić nadal na urlopie nieograniczo- 
Rym i dać im dymisyę po upływie 22ch lat służby.

D a n i a .

Zamieściliśmy w Nrze 227 Csasu wiadomość do- 
•tłą telegrafem do Hamburga o adresie .Przyjaciół 
Chłopów". Teraz przyniosły nam dzienniki szcze­
góły, a gdy te rzucają światło na stan umysłów 
V Danii, przeto nie od rzeczy będzie adres ten 
Przytoczyć. Czterej deputowani Folkethingu (Izby 
"iźszej sejmu Danii właściwój), Alberti prokurator 
*ądu wyższego, Frólund inspektor szkół, D. A. Han- 
*®n redaktor Morgenpott i Miillen major, naczelnicy 
demokratycznej frakcyi „ Przyjaciół chłopskich “ 
Jbieśli aby Izba uchwaliła następujący adres do 
*róla.

»N<jmiłoŚpiwszy Królu! Gdy korespoudencye dy­
plomatyczne prowadzone w tym roku między rzą­
dem WKMci a gabinetami wiedeńskim i berlińskim, 
‘"dzież wątpliwość wypowiedziana przez stany hol- 
*ztyńskie w ich zebraniu świeżo odbytóm ze wzglę- 
"" na przedłożony im projekt ustawy, zdają sią 
Okazywać, iu ustawa konstytucyjna dla wspólnych 
Pław monarchii duńskiśj z d. 2 października 1855 
r°ku nie ma jeszcze uznanej siły i skuteczności, 
•łbowiem tak pomienione gabinety, jak i Stany hol- 
*«yńskie poczytały takową m nieistniejącą; gdy 
5®81§pnie, prxymuiowi, jtki konieczna próba zje- 
dn»nia tój uitawie prawomocności, wywiarafa na 
*??d królewski, przypisywać głównie należy, *e P°“ 
"‘Tka rządowa zmusiła do wp sania owój smutnej 
n°‘y z d. 20 lutego r. b., jak również, iż prze­
chodziła przyjąć albo starać sią dla państwa duń- 
*kieg,» o przymierze z obu bratniemi królestwami 
Pdłnocnemi, lubo takowe dla obrony naszój wolno- 

i niepodległości było również potrzebne jako 
Wypływające z natury rzeczy i pożądane: przeto 
. °lktthing, jako organ wiernego WKMci ludu kró 
ęstw,, C!iUj 0 w sobie popęd i obowiązek udaaia 

Wprost do WKMci najpoddanićj z najuniżeńszom i 
"lezmiennem zaufaniem, aby wyrazić swoje głębo­
kie wewnętrzne przekonanie, iż pomyślność i nie­
podległość, wolność i narodowość państwa duńskie­
go wymagają koniecznie porzucenia t e r a z  tój po­
lityki którój rząd WKMci od czasi ustawy kon-

twienia sporu powstałego w Stambule.
„Porozumienie przywrócone pomiędzy wszystkie- 

mi mocarstwami podpisanemi na akcie paryskim, 
przyniosło dostojnemu naszemu monarsze najży 
wsze zadowolenie.

»Wolelibyśmy byli poprzestać wyłącznie na tym 
rezultacie i rzucić w zapomnienie poprzedzające go 
spory, gdyby fakt ten zapisany w doręczonym nam 
właśnie protokóle XIV posiedzeń komisyi europej­
skiej, nie wkładał na nas obowiązku, przykrego dla 
nas, który jednak dopełnić musimy.

„Na tóm posiedzeniu komisarz austryacki nadmie­
niając o poprzedniem oświadczeniu komisarzów: ro­
syjskiego, francuskiego, pruskiego i sardyńskiego 
powiedział, że w postępowaniu swóm dowiedli ja -  
tonij sprteesnoici z rozporządzeniami traktatu pa­
ryskiego i instrukcyą kongresu.

„Nie możemy przemilczeć tych słów, jak skoro 
zapisane są w protokóle.

„W całym ciągu obrad spowodowanych zadaniem 
powierzonćm komisyi europejskiój, gabinet cesarski 
pragnął niezmiennie wiernego wykonania rozporzą­
dzeń traktatu paryskiego, a między rozporządzenia­
mi temi nie przestawał kłaść na pierwszem miejscu 
obowiązku zapewnienia wolnośoi głosowania. Każdy 
inny zamiar był mu obcym. Potwierdzają to słowa 
i czyny reprezentant* jego w Stambule i komisarza 
jego w Bukareszcie.

„Wychodząc z tego punktu, niepodobna nam jest 
pojąć, co komisarz austryacki rozumie przez zarzut, 
jaki czyni 4rem kolegom swoim.

„Czy p. Łiehman mniema, że w obec niedokła­
dności popełnionych w Mołdawii pod władzą kaj- 
makama, niedokładności, które dziś gabinety londyń­
ski i wiedeński zdają się same uznawać, albowiem 
poseł angielski i internuncyusz otrzymali rozkaz 
przyłączenia się do protestacyi kolegów swoioh: ro­
syjskiego, francuskiego, pruskiego i sardyńskiego; 
czyż mniema powtarzam, że komisya winna była 
być niemą spektatorbą tych niedokładności i że u- 
znając czyn dokonany, przyjmie dywan zgromadzo­
ny pod takiemi warunkami, jako prawny organ ży­
czeń kraju?

„Gab net cesarski nie tak oojmuje zdanie, w któ- 
rem wspólnie działać aausi. Mianując komisarza dla 
brania udziału w tych pracach, chciał i chce przystą­
pić do dzieła sumienia, sądził i nieprzestanie są­
dzić, że mocarstwa które oświadczyły w Paryżu, iż 
chcą zajmować się wspólnie z rządem ottomańskim 
przyszłością Księstw Naddunajskich w duchu świa­
tłej i iyczliwój pieczołowitości, pojmowały i poj­
mują, iż dzieło to ma się dokonywać pod godłem 
dobrój wiary i w ścisłem zastósowaniu do zasad u - 
łożonych aktem kongresu.

„Oświadczenie uczynione przez komisarza rosyj­
skiego wspólnie z kolegami swemi: francuskim, pru­
skim i sardyńskim, przeciwko któremu p. Liehman 
wystąpił w protokóle XIV, jest tylko skutbiem po­
szanowania owych zasad z naszój strony. Oświad­
czenie to otrzymało następnie zupełne uznanie J. C. 
Mości.

„Powtarzam Ci p. baronie , iż niemamy zamiaru 
czynić wymówek i nie bez żalu oolecamy Ci od -

•lytucyjnój z d. 2 października 1855 trzyma się, i czytać i udzielić w odpisie hr. Buolowi niniejszą 
jest, aby ustawę tę, którój prawomocność i «k«-| de peszę

t.^ch komisyi. Skargi t* są nieliczne ijnałoznaczą- 
ce. Spodziewają się, że wybory ukończą *>ę *P°~ 
kojnie i prawnie, mimo mnóstwa intryg, których 
ostatnim celem jest dążenie do hospodarstwa, bez 
względu na to jaki napis dają sobie na chorągwi, 
którą wystawiają przed oczy profanów.
4W e wszystkich poprzednich przesileniach bywało 

pretendentów do hospodarstwa 5, 10 a nawet 15tu. 
Dzisiaj liczymy ich na sta; lecz żaden z nich nie 
śmie objawiać swych pretensyj. Dobro publicze, 
ubawienie ojczyzny, poprawa losu mas, zasady ul- 
tra-liberalne albo ultra-konserwatywne i inne po­
dobne wielkie słowa, są w ustach wszystkich i cho- 
rągwią każdego pretendenta.

Rząd państwa zwierzchniczego (Turcyi) wspiera 
tę dążność i spodziewa się wyciągnąć z niój ko­
rzyści. Znaczna liczba orderów tureokich została 
rozdaną, i % tego wiele sobie obiecują. Syn księcia 
Stibeya, młodzieniec 24ro-letni, otrzymał gwiazdę 
erderu medzidie...

Komisya europejska ma właśnie zawiescić swe 
posiedzenia. Jój prezes komisarz rosyjski ma wraz 
z komisarzem angielskim jechać jutro do Jass. Są 
oni delegowani do porozumienia się z prezesem dy­
wanu mołdawskiego względem sposobu zawiązania 
stosunków między dywanem a komisyą. Wkrótce 
mają powrócić do Bukaresztu.

Komisarz pruski z komisyi dunajskiój wraz z na­
czelnym inienierena komisyi udaje się do Wrót Że­
laznych dla rozpoznania tego wodospadu Dunaju; 
wkrótce za nim udadzą się komisarze francuski i 
rosyjski na parowcach rządowych francuskim i ro- 
syjskim. Łatwo osądzić jaki wywrze wpływ na lu­
dność naddunajską wołoską, bułgarską i serbską 
pojawienie się bander wojennych Francyi i Rozyi 
płynących Dunajem razem i w połączeniu."

‘ecznuść nie są uznane, znieść istotnie, i “dnośnie 
do zastrzeżenia uczynionego na ten przypadek od­
wołać postanowienie z d. 29 sierpnia 1855, ograni- 
c**jące ustawę zasadniczą państwa duńskiego z d. 
5 cz*rwca 1849, tak, iżby ta ustawa zasadnicza 
*«s*łn napowrót w wykonanie w całój swojój pier- 
*°tnój rozciągłości."

Adres ten wymierzony jest zatóm przeciw j^dnn- 
lc* monarchii, aby przywrócić pomysł Danii po 
cjderę, a odwołanie się do przymierza z Szwecyą i 
, ^fwegią, wykazuje dążność skandynawską tój par- 

Minister spr. wewn. nie dozwolił położyć tego 
, fesu na porządku dziennym, albowiem sejm nie 

ciałem ustawodawczóm ale prawodawczóm, a 
?*** zamierza zmianę ustawy, w moc którój sejm 

Raduje. Deputowany Plong redaktor Faedrelandet 
d®*ynił w d. 3 października interpelacyę, mającą 
* celu zmusić gabinet do oświadczenia. Interpela- 
jJ1 ta, na którą jeszcze nie odpowiedziano, brzmi: 

»c*y istnieje jeszcze pierwszy warunek przywiąza­ny do uchwały Folkethingu z d. 27 w< zcśnia 1855-— 
"żeby ustawa ogółu państwa utrzymaną została 
*  «wój mocy i działalności?" — Czy ministeryum 
jjf^yzna, iż ustawy tój nie uznały państwa niemiec­
k a  i Stany holsztyńskie? Adres powyższy i inter 
Pelacya wykazuje, * jakiemi trudnościami zewnątrz 
{  Wewnątrz ma do walczenia system polityczny o- 
“•cnego rządn duńskiego, i że z upadkiem tego 
Jystemu mogłyby zajść ważne zmiany nad Bal*

s Księstwa Naddunajskie.

„Chcemy zresztą mniemać, że albo komisarz au­
stryacki niezupełnie odgadł myśl dworu swego, I ib 
że dał jój rozwój i charakter obcy zamiarom gabi­
netu wiedeńskiego. .

„Nieuznajemy roli, jaką p. Liehman komisyi przy­
pisuje. Nie jest ona zapewre powołaną pośreduiczyć 
w sprawach administracyjnych Księstw, ma ona tyl­
ko zasięgać woli kraju i zdawać z niój sprawę. Lecz 
jeżeli przekonywa się, że wybory które msją być 
wiernym wyrazem tój woli, odbywają się pod bez­
prawnym parciem władzy miejscowój, komisya ści­
słego tylko dopełnia obowiązku, wykazując to na­
ruszenie zasad uświęconych w Paryżu. Według nas 
każde inne postępowanie nieodpowiedziałoby ani go­
dności mocarstw, które podpisał ten akt, ani zaufa­
niu, jakie też wpajać powinny

Przyjmij p. Baronie zapewnienie wysokiego mego 
szacunku. (podp.) „Gorczaków“.

—Wybory do Dywanów ukończyły się zupełnie, 
tak w Mołdawii jak w Wołoszozyznie; wybory te 
wypadły w ogromnój większości na korzyść zjedno­
czenia Księstw; a w dniu tym w którym to pisze­
my, zgromadziły się już oba Dywany, gdyż mołda­
wski miał się zebrać 4go, wołoski 8go t. ai. Nie 
ma jednak szczegółowego doniesienia o wypadku 
wyborów w Wołoszozyznie, a tem więcój o zebra­
niu się i otwarciu Dywanu mołdawskiego; szczegó­
łowe bowiem wiadomości z J*»* 1 1 Bukaresztu się­
gają tylko do 26go września. Korespondenci nie­
mieccy z Księstw przedtem tak liczni, teraz umilkli 
prawie zupełnie; rzadko kiedy 8P®‘j* ainT. ™ jJ.ai,en'  
nikach niemieckich doniesienia z Mołdawii i Woło­
szczyzny. Natomiast Hord i dzienniki francuskie za-Le Hord , . mieMC„  udlielony gobie dokument swych kore-

yplomatyczny, odnoszący się do sprawy Księstw. gpondenl(j Knr««nnndent Hord* w liście z Buka- 
Jest to depesza datowana w d. 2 1  sierpnia r. b. »Pon“enw£  Korespondent Hor ^ komiiyi
* Peterhofu i przesłań. fiorc*akowa r e , , ‘"  * 25«° września donos . t . A ho.ofu i przesłana przez księcia Gorczakowa Wr.e.„.»  u , - -  t ‘ndentach do ho-

^omisarza austryaPckieg„Ż w^K si^wZch^ .Komisya europejska rozpoczęła ^
komisarzom: rosyjskiemu, francuskiemu, pruskiemu było się kilkanaście posiedzeń pod p n j w i ^ w e a  
•ardyńskiemu, iż w sprawie wyborów mołdawskich teraźniejszego prezesa komisyi konnaarza rosyjskie- 
postępowanie ich było spraecznem z wolą traktatu go P- B.a,,1y- Od rozpoczęcia prac k°  J  [**- 
Paryskiego. Jakkolwiek depesza ta ma dzisiai już żono tajemnicę, i w tym celu Pr z e „fiJ ' ? | 0 I 01" 
‘Slko wartość historyczną, podajemy j ą dla uzupełnia- m"ite ostrożności. Mimo tego publiczność odgaduje, 

szeregu dokumentów dotyczących tój sprawy: i* terflI w Skonie komisyi toczą się rozprawy 0 wy-
.Panie Baronie! Wiadomości jakieśmy ostatecznie borach wołoskich. Na ostatnie posiedzenie sawe- 

* różnych stron odebrali, każą się gabinetowi oesar- zwano dyrektora sekrataryatu Stanu, ażeby zechciał 
•kienm rychło spodziewać przyjacielskiego sala- dać kilka wyjaśnień względem skarg prsedstawio

Kronik* miejscowa i sBa^rawczii*.
K rakauer Ztg donosi, ie  d. 28go w rzenia powstał 

w Sokołowie u mieszczanina Wojciecha Mazgaja przez 
nieostrożność sług ogień, który zniszczył domostwa i za­
budowania stajenne i gospodaroze 18 mieszkańców. Szko­
da ogólns wynosi około 4700 złr. Nikt z ludzi nie zgi­
nął w tym ogniu.

—  Dr. Zugschwerdt notaryusz i członek rady zawia- 
dowczój Towarzystwa kredytowego wiedeńskiego, o które­
go oddaleniu z domu mówiono, stawił ńę dobrowolnie 
przed sądami, jak donosi O. D, Pott. Długi jego liczą 
na 200,000 złr.

—  Znaczna część fabrycznego miasta Piedimonte 
w prowineyi Molise królestwie Ob. Sycylii leśy w gru­
zach skutkiem oberwania się chmury w i  l i  września. 
Strumyk Torano płynący przez miasto wezbrał nagle 
w ciągu kilku minut, zburzył most murowany, zmienił 
koryto swoje i uli ami płynąć saczął. Wielką liczbę do­
mów obalił po nowćj drodze swojej, inne podmulił i 
podmył, tak iś się nie utrzymają. Zaraz po opadnięciu 
wody znaleziono 52 ciał, lecz dwa razy tyle liczą w o- 
góle ofiar. Król dowiedziawszy się o tóm nieszczęściu 
przysłał zaraz na wsparcie najubośszym 2,000 dukatów.

—  W  Baden pod Wiedniem umarł Sgo b. m. fabry­
kant Alojzy Miesbach, który od małego dorobił się, i 
przed śmiercią liczono majątek jego na S miliony złr. 
Zatrudniał on kilka tysięcy robotnika w fabrykach swo­
ich, które zakładał w róśnycb krajach austryackich. Ko­
palnie rudy, cegielnie, fabryki glinianych naczyń, wyroby 
produktów chemicznych itp. dostarczały zarobku licznym 
wyrobnikom. Miesbaoh był powszechnie szanowany i na- 
leśał do ludzi przemysłowych, którzy nie grą na giełdzie, 
lecz pracą majątku się dorabiali.

—  Kilka tygodni temu, pewna osoba średniego wieku 
w Berlinie cierpiąc na zęby, udała się do pewnego den­
tysty, który chciał przystąpić zaraz do operacyi rwania 
zęba, lecz chora na to nie przystała. Zgłosiła się więc 
do innego lekarza Dra Friedeherga. Ten uznał rówmei 
potrzebę rwania zębów, lecz kiedy chora nie chciała się 
poddać operacyi, lekarz zapewnił ją, śe nie prze sięwe- 
śmie takowój i ie  dla tego tylko sadza ją  na ze e, 
aby obejrzeć dokładniój zęby. Zaledwie usiadła, pochwy­
ciło ją  dwóch słuiących lekarza, jeden za ręce, rugi za 
głowę, a dentysta wyrwał jój okm  zębów jeden po dru­
gim, mimo jój krzyku i oporu. Ofiara sztuki lekarskiój 
zaniosła skargę przeciw lekarzowi o gwałt zadany sobie. 
Rzecz ta poszła na drodze sądowój pod opinię biegłych, 
którzy uznali, ie  przyezyną eierpiema nie były zęby i i e 
nie zachodziła potrzeba rwania nietylko ośmiu, n ie je ­
dnego nawet zęba. W tych dniach sprawa Friedeberga 
pójdzie przed sąd, a skarga tyczyć się ma i  jednćj stro­
ny nieznajomości sztuki (me pokrył jój nawet stopień a- 
kademicki!) z drug!Ój zaś strony gwałtu, jakiego się do 
puścił na chorój i szkód j ó j  zrządzonych.

—  Mi*,t0 ^ “ len, O w i o n ę  było w niezmierny po­
płoch ŵ  niu wrzs ma. Około 250 familii zachoro- 
wało w je nym niu, a ie  symptomata mniój więcój były 
takie, ja  przy cholerze, przeto mniemano, ie  cholera 
nag e się ppjawiła w mieście z niesłychaną gwałtownością. 
Ca ą noc  ̂ e arze i aptekarze byli na nogach. Po rozpa­
trzeniu się w symptomatach i zbadaniu przyczyn ioh, prze-

onano się, śe wszyscy chorzy struli się matemi rakami 
mors lemi przywoionemi zwykle z Bolonii, które szczegól­
nym przypadkiem pierwszy raz dopiero okazały się szko- 
. łwe‘ Umarło ^tylko dwie osób. Policya zabrała naza­
jutrz wszystkie raki morskie, jakie były na targu i 
jęto się zbadaniem przyczyn ich szkodliwości.

Kora papierów publicznymi * pieniędzy.
tr te d m k . K urta ItltfraĄ ean t s 4. 8 pazisiera. -  Augs- 

kwg 1 0 * 7 ,.— Hamburg TT. — Londyn it r .  W kr. 10. — 
Pary* 1*1%. _  Aglt) t i  , | eta 7% . _  ąutaliki 5-proeontow. 
80’/,. -  Metaliki B. 5-proaooI. -  Po*yosk» zarodowa 5-
procent S*1* /,. — owigi ini em. galicyjskie 6 -p ro een i-------
Metaliki 4'/,-pro«. —. Met,Hki 4-proeon. —. — Motallki 
3-proc. — Losy r. 1834 3 3 4 . —. 4Wo „ rokn 1839 13T‘/,. 
Losy a r. 18*4 4-proo. 406% _  Akoye Bankowe 95T. -

Kura krakow ski * 4. a pażdziera. Rabko srebrne m
monety polską *. 1021/ , ,  pfaaę 1 0 1 % Banknoty auetry
aekie: aa 100 i t r .  mk. śęd. złp. 436, p#M% *2 3 . — prn -k! 
karami: za 160 ałr. mk. dąd. talarów uyi/t> 8a% . _
Owancyglery śęd. 10T, pt. 100. Imperyaly ros. śąś 
z łr. 8 kr. 18, pt. atr. 8 kr. 11. — Napoleon d’ory 30-frnnk. 
*%d. a tr. 8 kr. 10, pt. atr. 8 kr. 4 mk. — Dnkaty wain* 
holead. dąd. a tr. 4 kr. 4T, pt. *tr. 4 kr. 43 mk. -  Dakot; 
nnstr. dąd. atr. 4 kr. 60, pt. atr. 4 kr. 44 mk. — Lizły za­
stawne polekle a knpsnami bied. dąd. 99, pt. 98% . — Listy 
aazt. gallo. a knponami dąd. 83l/4) ptaaą 81V>. — OUignoye 
indsŁ a kipon. d. 807 ,, pt. 79%. -  Nowa podyczka naro­
dowa z r. 18*4 d. 8*7,, płacą 83%.

Kura lwowski • d. * padła. -  Dnkat holenderski złr. 
4 kr. 4*. — Dnkat ees. atr. 4 kr. 4T. -  Półimperyał ress. 
a łr. 8 kr. 18. -  Rebel ros. ałr. 1 kr. 38. -  Talar pruski 
stir. 1 kr. S*. -  Polski kurant f piyeioałetćwka ałr. 1 kr. 
1*. — Galicyjskie listy aastawae aa 100 ałr. be* kuponów 
ałr. 80 kr. 4*. — Galicyjskie obligaeye indema. bez kupon 
a łr. T8 kr. 30. — *’/. Podyeakn narodowa boa kuponów ałr. 
8* kr. 1*.

Kura wiedeński z * paddziern. — Metaliki 81 '/,.—No 
wa podyezka 64. — Akoye Banku wled. 8T3. — Akoye ko­
lei delaanój północ. 1T1%. -  Agio od złota T%, od srebr* 
* 7 ,. — Oblfg. uwola. grant. T8. — Podyezka ostatnia na­
rodowa 8*%. — Promcssy galicyjskie —

Kura w arszaw ski •  3 paddziern. — Ba półimperyały 
d. rs. * kop. 38 '/,; — Obligi skarbowe oprócz kuponn, dąd. 
r*. 88 k. 9T, wartoóó kuponu r. — k. 37 ,. Listy zastawne 
III okresu oprósz kap. dąd. rs. 14 kop. 83, wartoóó knpoan 
kop. 18%.

K urs wrocławski z 6 padśzier. — Banknoty austryao 
ST’/ , ,  d. — Banku, polek. S374 *• — Listy sast. polski# da­
wne 90% d.; nowe 9 0 /, d. — Listy east, poznańskie 98% 
A, 4-proo. 8* d. dtte 3% -pree. 80 i. — Kolei Krakowsk. 
Górne- Bsląska T9 % d.

Przegląd polityczny.

Ospssus tshęra/Usm.

P a r y ż  7 października. D epeue z Madrytu z _ 
nic jeu cze  nie dnnoiią o rtanowczem wystąpieniu 
s gabinetu marszałka Narvaezs Książe Murat wró- 
oił z Berlins. Na giełdzie obiega pogłoska, iż Kom­
pania Indyjska zamierza zaciągnąć w banku angiel­
skim pożyczką 25 milionów funt. sterl.

ttr

Wyszedł Nr <9 Tygodnika rolnie*o-prteneysłowe- 
go Krakowskiego i zawiera: . . „

l)Skczówki w braku paszy, ściółki »td. Uraet-
siniło jako pasza. —  S )  Szkło rozPw rCMln« (Do'
kończenie).—  4)  Srodk na oparzeliznę. 6) Korespon. 
deneya* —  8) Hosmaitoici* —’ ^  ® ofiarna#

Cesarstwo rosyjscy wracając z Niemiec koleją że­
lazną do Warszawy, przejeżdżali wczoraj rano prze/, 
terytoryum austryackiej stacyi Szczakowa, przyjmo­
wani byli o godzinie i  i  rano przez ces. król. wła­
dzo cywilne i wojskowe, przybyłe tam z naszego 
miasta dla ich powitania; kompania piechoty z puł­
ku Arcyksiącia Wilhelma oddawała honory woi 
skowe. Cesarstwo nocować mieli w Skierniewicach 
Pobyt ich w Warszawie skrócony został do dni kil' 
ku; około l i g o  t. m. odjeżdżają do Kiiowa rP»tr« 
wyżej Królestwo Polskie). J ’ (Patr*

g , dokąd był przez Cesarza Napoleona zapra­
szany. brawie w tym samym czasie kiedy sią zjazd 
aztutgartski kończył, wypadło królowi jechać do 
Lzczewa na poświęcenie mostu na Wiśle — podróż 
została zaniechana. Zaraz potem nastąpił cza* po­
dróży do Primkenau, lecz i tę zaniechano. Były to 
może konsekweneye odmowy widzenia się z Cesa­
rzem Napoleonem, a może też przypadkowy zbieg 
dat tak się domniemywać dozwala. W miejsce bró- 

*a pojechał do Csczewa minister handlu.
Powyższa depesza paryska nie zaprzecza stanow­

czo, aby ministerstwo obecne w Hiszpanii ustąpić 
nie miało; mówi ona tylko o óm, że po dniu 6tym 
b. m. nie ustąpiło. Z poprzednich jednak donie­
sień wiadomo było, śe p między gabinetem a Ko­
roną istniał, Conch« ’ częścią
o projekta zmian °yjnych. Dla tego kiedy
przed paroma d mmi nadeszła była depesza o dy- 
misyi Narvaeaa > P r o c i e  Murilla z Paryża, wia- 
dowość ta y P zytuna x& prawdziwą i odpowia- 
dającą chwilowemu stanowi rzeczy. Dowodzi to, jak 
wątpliwą jest posada dzisiejszego gabinetu w Ma-

W Londynie otzyuiano wiadomości z Lizbony, iż 
W n  rL i  llb wyp«dły w duchu ministeryalnym.

V- Allg. Ztg (lipska) podaje obszerne doniesienie 
o zdybaniu przez polioyę w Syrakuzie stowarxygłe_ 
n,a' •"•Ministów, które miało głów ną swoją siedzibę 
w "alarmie i nosiło nazwę: „loża pod zakrwawio- 
nem sercem Włoch.*

Parowiec p rzy b y ły  * Bostonu z 23go %. m> prj5y_ 
wiózł listy, w ed łu g  których Stany Zjednoczone mia­
ły  załatwić spó r swój z Mexykiem o d ro g ę  p rzew o­
zową przez T ehuantepec.



CZAS 7 piątka 9 października 1857.
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5 fl. 
5 fl. 
5 fl. 
5 fl. 
5 fl.

P r s y j e c h a i i  o d  1  d o  8  p a ź d i i e r n i k a .
HOTEL POLLERA. Lohmann Fryderyk * Drezna. Breza- 

M anrycy z W iednia. Hofmann Gotlieb * Wrocławia. Jordan
Adolf z Błonia. E stre icher Aleksander z Trzebini.

Wyjechali: Lipiński Feliks do Warszawy. Koczanowici 
Ignacy do Brzany. Lion Samuel do Bielaka. Pawlikowaki W j- 
ktor do Kościelca. Orlikowski Seweryn do Galieyi. R ineer-

“ ■ . < r r  i :  2 . * ,w w - .  * •  « * » -  a s n s s :  : z

HIKTiil. U .;, , .  J T r ó f c l , . , , , .  Antoni O n - j der k. k. Qeni« l>ir .............  ...............
zowski o ' • _ . Roman Brzozowski ob. z Podola. Kon- j Gebaude Inspektion za Jasło , bci welchen beiden Behurden

Schmied und Schlosser . 
Spengler ' „ . . . . .
Glaser „ ..................
W agner nnd Binder . . . .  
Gelbgiesser n. Kupfersohmiede 

Zusamen .

* 5 fl ! Augusta, podług opowiadania JMć pana Nięczui
a fl. 5  fl.' pj i sana, 8vo W arszawa 185 7 3ty.
5 fl. 5 fl,! Kamieński A ntoni, Słowo o wychowaniu dzieci, 12m o, |
5  fl- 5 fl.j Warszawa 1 857.

- “"“■'■tu . . . . 80 fl. fl.100 Q.) K ola an Henryk, O rolnictwie i ekonomii wieiskići we I
Arbe.’ten .k0.nn,Cn a?ch von EinemUnternehmer fiber- j Francy i, Belgii, H olandyi i Szwajcaryi, przełc-|

clJe#0„. ż) ł  Stanisław Zdzitowiecki, 8vo Warszawa 1857 ,]
ithe mittqlet Prozentcn Zuschussen anf die bei I Korzeniowski I ,  Krewni, powieść 8vo, Wilno 185 7 4 ty. 
Direction zu Krakau, nnd bel der M ilitar- Kraszewski I. J  Podróż do miasteczka, powieść z do-

:inn 7.11 Im ̂  1. _ ; __ loh<>n hpldnn D.L1S-J 

SŁAWNEGO Dr

tA * 6 Lwowa. A rtur Descsnrs prof, z żona, Edward 
ten«r n 7j Pary*a Eugeniusz Schweteza z Pesztu. M a- 
N i^ fi , oh°J”H>ikt dóbr z żona z W iednia. Hermann
Nitsclike z W rocławia. 1

Wyjechali: Baron Dungein o. k. rotmistrz do Sambora, 
•oaronowu Augustin żona c. k. jenerała , Hermana Nitschke 
u .m ow a Elżbieta Bzowska w łaśc. dóbr z córka do Pol­

ski Eugeniusz Schweteza do Boohni.
HOTEL SASKI. W ładysław  G eppertw ł.d. z żona z Ziem- 

pniowo. Marceli i Tadeusz Sobolewscy ob. z Osieczan. Kle­
mentyna Homolaczowa z Zakopany.

Wyjechali: Aleksander Kriegshaber w ł. dóbr do Niedary. 
arcin Parcikiewicz ob. do Polski Jan  Pociej rektor semina- 

ryurn chełmskiego do Chełma. Feliks Ciszewski właśc. 
dobr do Wiechowy. A. G ołaszew ska ob. do Polski. Antoni 
W ajmar pułkownik z córką do Petersburga.

« k O L K J  Ś K U Z \ A  
oodsienale.

thwięgi osobowe odchodzą z  Arakowa:
Do ótybity . . j

HOTEL R08VJ8I/I n a • a . . * liegendcn Kinhcitspreise zu maohen, deutlich mit Ziffern nm
Tarnowa Ilenrvt u a i™110?  A"SUstm żona c k. jenerała  Bnohstabąn anzusetzen, und in don Offerten sowohl die V er- 
tkowska J  , .yk Ko^ ko'v ^ 1 artysta  malarz, W anda R o- pfliohtung zur genauer Einhaltung R i c h e r  Hedingnis e, wie

auch die Haftuaę hieffir rtnt doni gauzen bewegliohen und 
unbeweglichen Vermfigen, ausdrucklioh anzufuhren.

Nach dcm fcstgesetzten Terroine cingelaufene Offer te w e r-  f 
den nich berficksichtigt, daher es im Iuteresse der Unterneh-1 
mer liegt, reohtzeitige Anbotho vorzulegen.

Krakau am 30ten September 1857

(laniem k ilku  pom niejsiych 8vo, W arszaw a 1 8 5 7 .
A n U Tb l  .1___• 1 * '  .'omtml. __ , ,

: : " V v''.j,w o i-M k i W ł , P ° „  K o n - G ebaude  In s p e k tio n  zu J a s ło ,  bci w e l c h e n  beiden B ehfirde
o b v w  z  W ro c ła w ia  * y ' - B o n ed y k ta  P “ w ło w * k a  auoh d ie u b rig e n  B edingn isse  e in g e se h e n  w erden  kfinnen e r - [ T . . r  . . r  - .  . f ,

y -  - .............   1 lie g en d cn  E in h c its p re is e  zu  m ao h en , d e u tlich  m it Z iffe rn  n n d f  lew a a  ^  b : e  c h ę c i ,  z b ió r  p o w ia s te k  m o ra ln y c h
m ło d e m u  w ie k o w i p o ś w ię c o n y c h  z  c z te re m a  k o -  
lo ro w a n e m i ry c in a m i, 1 2 m o  W a r s z a w a  1 8 5  7 . 

iśn ie w s k i P .  B . H is to r y a  N a tu r a ln a ,  S y s te m a ty c z n ie  u ło ­
ż o n a  p o d łu g  M iln e  -  E d w a r d a  R e ic h e n b a c b a ,  G is - 
t la ,  R ic h a r d a ,  B ro m m a  i  w ie lu  z n a k o in ily c h  k r a ­
jo w y c h  n a tu r a l i s tó w ,  z  ry c in a m i 8 v o , W a rs z a w a  
1 8 5 7 ,  1 — 2 p r .  8 — 6 .

Ł o z iń s k i  W a le r y ,  S z la c h c ic  C h o d a c z k o w y , p o w ie ść  8 v o , 
L w ó w  1 8 5  7 .

M . 8 ......  F o to g r a f ia ,  c z y l i  z b ió r  ś ro d k ó w  u ż y w a n y c h  d o
z d e jm o w a n ia  o b ra z ó w  z a  p o m o  ą ś w ia t ła ,  n a  p a ­
p ie r z e  lu b  n a  s z k le ,  u ło ż o n y  d o  p ra k ty c z n e g o  
z a s tó s o w a n ia , p o d łu g  d z ie ł  H ro .  d e  l a  S o r  i 
T e x ie s ,  L e  G ra y a

W ielicr ki

l*o
{

o godzinie 12tój min. 15 po południa 
o godzinie qt«Sj mis. 5 wieczorem 

o godzinie iój min. 30 z ,
e godzisie Stój min. 80 wic

Sżdij min. 10 z runa.) 0 godziair Stój min. 10 
l  0 f ° J « ir se 3ój min, 35 po połndąl*

l*o W rocław ia S . .

! W arszaw y 1 *  80 i  raiyi.

Przychodzą do Krakowa:
* H}H»t . . /  o godzinie 5 tf j min. 30 z rana.

|  o godzinie 3ój min. 35 po połndniz.
5 W ielieskl . /  e godzinie lOtóJ min. 43 z rana.

• o godzinie Stój min. 46 wleozorem.
* d * ia . . i o godzinie l l td j  min. 36 przed południem 

_  / 0 godzrr.,1} 3ój m it. 16 wieezorem.
ł  W roałiw is j 

I W arszaw y ( o godzinie 3d) min. 66 po południu.

Pociąg* osobowe z Detnbicy do Krakowa:
f o godzinu ll td j  min. 15 przed południom, 

otchodaz - - j o  godzin'® •łój po północy.

Z Krakowa do Dcmbicy:
,r*rc-i9d«,e ! 0 Ś w in io  3dj min. 37 po połudista.

' ' ’ I o jfodslnie l*tdj min. 36 w aooy.

( 1035)  Obwieszczenie. 0 - 3)
[N. 6,577] W  tutejszym dworou kolei żelaznej sa do sprze­

dania :
«60 funtów zużytego ielaziwa
697 „ mosijdzu
361 n zużytej miedzi
*35 „ r m ieszanych (
12T .  (  nie czystych (°Plłek kruszeowyoh

13'/, „ cynku.
Lhjo kupna n«W9cyi moja swe pisemne oferty opatrzone 

15 kr. markij step Iowę pod»i najdaldj do 20go października 
1857 do 12ój godziny południowej, zapieczętowane do podpi- 
sandj Dyrekcy* |  te oferty zewnątrz napisem : „Podanie wzglę­
dem sprzedać sie mającego zużytego kru«zcuu oznaozyć.

W pisemnej ofercie powinna być kwota ofiarowana litera­
mi wypisanf i na wszelki wypadek dokładnie wyrażona, po­
nieważ ta kwota ofiarowana jako niezmienna uw ażan| będzie 
i obowi|znj|C | zostaje.

o. k. Dyrekoyi Z arz |du  kolei wschodniej rz |dow ej.
Krakó dnia 3 października 1857.

  Autorka

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

an T a r g o w ic y  p u i/te sn e j to K r a k o w ie  m  Irs.cA  g a tu n k a c h  
p r a k ty k o w a n e .

1. Gatankn |  II Hstnrfku ]| 1U. (jjatnnkn
Wyszczególnienia 

produktów

Metz pszenicy zimo 
„ jarej do siewu] 
n żyta . ,
„ jęczmienia 
„ owsa . . .
„ grochu . . .
„ ja g ie ł . .
„ prosa . . .
„ tatarki . . ■
„ rzepaku zim 
n rzepaku letn 

funt mięsa wołowego 
n „ zdrobnegr 
„ Polędw. woł.

Metz ziemniaków.
Cet. siana wagi wied.|— 

z słom y „
Spirytusu garniec 

z o p ła t | na 90 Tv.|—
Okowity . na80 
Szumówki garn.
M asła czystego garn 
Ja j kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcowegojj 
detto „ dubeltów.
Kaszy jeczm. ] mec 

„ Częstochow. r
„ pszennej - „
„ perłowój . „
„ tatarozanej „
„ „ przetar. „

Pencaku n „
M|ki z pod krupek „

Z Magistratu

&
(841) przeciw vw y p a d an iu  w łosów

( n § e r a i y .
[949] W  drukarni ( 2- 3)l i n i i  i s i e n u i

w  K rak o w ie
w y s z ł o  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m :

W Ł O Ś C I A N I E
z  O K O L I C  K R A K O W A ,

w zarysie skreślił Jó ze f Mączyński, 
z r y c i n a m i  M i c h a ł a  S t a c h o w i c z a .  

•Egzemplarz ko«ztuje złp. 6 gr. 2 0, czyli złr. 1 kr. 40

n w ie ć c io n a  na rocznym  p o p isie  w sz k o le  farm acyi w P ary iu .
Jednomyślnie uznana jako najlepsza ze wszystkich po dłi®1 

dzisiejszy wynalezionych Pomad.
Pomada ta złożona z c z ą s t e k  r o ś l i n  b a l s a m i c z n y c h  

z największa aknratnośoia przez nas sporządzana, nietjdP
Bróbissona lS m o , W arsza- J  w y p ad an ie  włoaŻw, ale tosamo i #

I-Tając z wolna na system krw j, pobudza cyrkulaoya i pfltf 
. .  , J  a  ł8£>7' spieszą odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne

chczyóski Edw . S te f ,  H an-A km et powieść kaukazkn, I knidło, jes t najlepszym środkiem do zachowania w p orty  
Janczar, 12m o, W arszaw a 185  7 Inym stanie włosów i do zap o b ieg an ia  loh alwletu11'

Mączyński Jó ze f, Kościuszkowskie czasy, wypisane z Księgi jed n 6 | 0 '' 1
W spom nień W ojciecha M ączyńskiego, pułkowni- P rzęp la  do n ży w an la  w języku francuskim , niem iecki 
ka  kom endanta m ilicyi rzeczypospolitój krakow - I '  PoIekim dostarcza się bezpłatnie 1
skićj 8vo, K raków  185 7. S k ład  g łów ny  na ca łą  A u s try | znajduje sie u K arol>

1 H errm a n n a  w K r a k o w i e ,  gdzie także i inne na**' 
pomady nabyć można, jako to : POMADE SUPERFlN* 
Ki,ElJtt d’ORANGE, — au RESEDA, — VIOLLETTE, 
a la ROSE— aux FRA ISES czyli POZIOMKOWA—

1 sło ik  porcelanowy z łr . — 45 kr.
6 s ło ik ó w ....................... 4
^ a r P o m a d e  D i v i n e - a ^ j j

czyli pomada BOSKA z najzbawienniejszych balsamiczny1’4 
z ió ł, takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw

krytyozno-filozo-Nowosielski A. (M arcinkowski), Pisma 
ficzne 8vo, Wilno 185 7, 2ty.

Powieści żółte, czyli książka dla małych dzieci z 
zkami (po polsku i po francusku) 12mo 
szawa 185  7.

Pruszak Seweryna z Zochowskieh, Obrazki dramatyczne 
P2 , Warszawa 185  7.

obra-
W ar-

kr. zr j k r ) k rJz r) k r.lzr | k r

D o księgarni ząś pod tą firmą będącej na­
d esz ły  następujące

N O W E  d z i e ł a :
Albrecht J .  F . E. Uzdrowiciel głowy. Podręcznik dla 

wszystkich cierpieniom głowy podległych, traktu­
jący  o bólach głowy w skutek przypływu do 
niój kwi, o reumatyzmacb, spazmatycznych i ar- 
trytycznych cierpieniach głowy; o ogłuszającym 
szumie w g łow ie; jako tć i o bólach w pewnych 
częściach twarzy. 12mo, W ilno 1 8 5 7 . 
w Imię Boże (G abryela z Gflntherów księżna Pu- 
zynina). —  Małe a  prawJziwe opowiadanie, 8vo 
W ilno 1 8 5 7 .

Bartoszewicz Julian, Kościoły warszawskie rzymsko-kato-^ 
lickie, opisane pod względem historycznym. W i- 
zerucki kościołów i celniejsze w nich nadgrobki,

R atsu ld  P a w e ł, N auka i rozryw ka, powieści 
z rycinam i 12vo, W arszaw a 185 7.

R ościszew ska P au lins , K ilka słów  do mojego syna 12m o, 
K alisz 1 8 5 7 .

Rzew uski H enryk hr., Pam iętn ik i B artłom ieja M ichało­
wskiego, od roku 178 6 do 1 8 1 5  12mo, W a r­
szawa 185  7 5tów.

Syrokomla Władysław, Nocleg Hetmański, gawęda 12mo, 
W ilno 1 8 5 7 .

Szajnocha K arol, Nowe szkice historyczne 8vo Lwów 1 85 7.
Tripplin D r. T. Lunatycy, czyli przepowiedziane nieszczę­

ście, opowiadanie wypisane z rękopismu niewia­
domego autora 8yo, W ilno 185 7, I — II.

W e r d e r e w s k i  E . N ie w o la  u  S z a m y la  r o d z in  k s ię o ia  O r -  
b e l ia n l  i  k s ię c ia  C z a w c z a w a d z e  1 8 5 4  —  1 8 5 5  
t łu m a c z y ł  z  ro s y js k ie g o  J .  L e w k o w ic z  1 2 m o , 
K i jó w  1 8 5  7 3 c z ę ś t i .

Zim m erm ann D r. W . F . A., Dziwy św iata pierwotnego, 
czyli kolebka wszech-świata, historya popularna 
stworzenia i kształcenia się powierzchni kuli ziem­
skiej z  jó j roślinam i i m ieszkańcam i od począ­
tku  aż do czasów obecnych, według wypadków, 
badań i nauk i ułożona. P rze łoży ł z dziewiątego 
wydania oryginalnego T . D ziekońsk i, z 23 7 
drzew orytam i 8vo, W arszaw a 185 7.

ii , . . i  ’ —  - /w -  * tticiiv.hi BNutMum używana przeciw
aia  ozie-i i matyzmom i uderzeniom do głowy. W łasności jej ściągaj]*' 

| czynią j |_  również pożądaną do wstrzymania wypadania W*r  
sów. Słoik porcelanowy kosztuje z łr. 1 

6 słoików złr. 5.
Demarson Chótelat et Comp.

71 Rue St. Martin Paf'1' 
Pomady Dr. Dupuytren nabyć można:

Białój u G. J . Buckiego, 
j „ Boohni ■ P. Niedzielskiego. 
„ Buczaezu uJ.C zerkaw skicgo 

i„  Dzikowie u N. Giryńskiego. 
„ Jarosław iu  u bra. Juśkiewicz 
„ Kołomei u Th. Eachariasie- 

wioza Jc 0°. 
„ „ Zach Krzysztof owioza
„ Lwowie Bon. Stiller, 
w Nowym Sączu u Koster- 

kiowioza wdowy, 
w Przem yślu Ed. Machalskiego 
„ Rzeszowie u F. Jaśkiewicza 
„ Rozwadowie u K. Mare­

ckiego. 
’Obstalunki wprost do 
nione wilośei najmniej

Samborze u F r. Karola 8*' 
latowskiego- 

Stanisławowie J. Muhit**11 
et Com.

Sanoku u Jana Jaklitsob- 
Tarnopolu C. Latinek. 
Turoe u A. Czyrniańskie#!’' 
Wiedniu u F. F ir s t .  St»“, 

Karntnerstrasse 
-  u Aug. SohrimP*' 

ru r  Stadt Wi‘*‘ 
W adowicach u Jg . BroSiP 
Zaleszczykach ,u J .  KodrJ^- 

skiego & Comp-

8vo, W ar-ry tow ał na  drzew ie M ichał Starkm an. 
szawa 185  7.

Biblioteka podróży i malowuiczo-historycznych opisów ró­
żnych krajów, wydawana przez Adama Zawadz- 

Nowe Światy przez P.

ne Polonaise posćdant la langne franęaise gramm atica- 
lement desire dooner des loęons.—• Les personnes ąui , 
souhaiteraient avoir de plos amples informa'ions peuvent I 
s’adresser au bureau de l’oxpodition du „Czas“

_______________    (1 0 1 0 -1 -3 )

posiadająca gruntownie m uzykę , język I 
franenzki, niemiecki, jako też roboty ko­
biece, udziela lekcye—  Bliższa wiado­
mość przy ulicy Sgo Jana pod L . 468.

(1 0 3 7 -2 ) I

15
- j S T ł f -  
- 13»i — 

i|36
|i lî iy ^ ^ __ u | h •

!. Krakowa 6 października 1867

składa mego głównego u c z j '’
, , , , . , —A '/, tuzina, przy dołączeniu n r
lezytosci uskuteczniają się natychmiast franoo na kos*1 
handlu

Karol Herrmann w Krakowie

Ogłoszenie.
Podpisani mają zaszczyt donieść, iż od nich ustanowieni 

komisant

p. Ferdynand Markus w Krakowie
utrzymuje

. „ . M l
^  ___  Tektury kamiennej

P e w n i  P a ń s t w o  m i e s z k a j ą c y  p r z y  U - l i c h  wyrobu, o którćj obwieszczenie król. rządu poczdamski*'

' ? ■  * * *

p i c i  Z 6 I 1 S K 1 6 J  ? ''• ę C G j j a k  W S r a - I  rozporządzenia król. m inisterstwa handlu, przemysł® 1

dnim wieku do «w eg„ p„mieSKkania , Z2 7 ti£?ff
kańskich , 8vo 3 ty , Kraków 1857 . O d s t ę p u j ą c  p a r ę  p o k o i  z  m e D la m i b a r d z o  p o -  miennój w fabryce pp. Bfissoher i Hoffmann w Neustai*'

C zarnowski J .  N ., S tan is ław  Leszczyński =i Polska w pier-> r z a d n e m i  a ż  d o  l f f O  k w i e t n i a  1 8 J 8  b e z n J a tH iP  Eborawalde .wyrablaD?' a do pokryoia dachów używaną. N* 
wszói nnłnwie X V I I I  wieku » ® u. • '  J  “ 1 ,a ln ,c >  Izasadzie opinii przez znawców danej powyższe król. min*'

’ ^  1 1 ZyCYjfyCfl ma, się Z g łosić  do domu pod Li. 6 2 4 | 9*erB ŵo upoważniło nas niniejszem do ogłoszenia, :1
. . i : * . .  n o  I wsDomniona tektura

OSOBA

l i E Z Ę D O W E ,
(io39) Kundmachung. C»-3)

Von Scite^ der KraVauer k. k. Genie Direction wird hiemit 
zur ailge,nc,®fil1 "'nntnis* gebracht, dass bei derselben wegen 
Dibernahnie der m der Militair Gebaude zu Rzeszów łf  Ż o ły ­
nia, Łańcut und Le ajik  wihrend den niicbstfalgendcn 3  Mil. 
Jahrc, d. i voin Itęn  Novemfcer 1857 big Bn(Je 0ktober 18fi0 
vorkommenden Sjemme z, Maurer. Zimmermanns, Tisohler, 
Schmied und Schlosser. »penEierj Anstreioher, Glaser, W i­
p e r  und Binder dann “n<* Knpfersohmied-Arbei-
ten; schriftliełte gcsicgelte lHferte bi# snm 3U (n oktober 
1857 werden angenommen werden.

przy ulicy Szpitalnej na dole.

Frontowy 
POKÓJ K A W A L E R S K I

857  werden angenon*»«v” •
Jedcs dioser Offertc niuss “r‘»obrigkeitlichen Zeu-

gnisse fiber die BefShigung es ^Jentua zur Uibernahme 
der offerirten Arbeitsleistucgen en, ,nd  fiberdiess mit
der betreffenden Caution, entw eder in auren Gelde, in k. k. 
Staatspapiercn naoh dem borsenmassigen t-ourao oder in e e -  
set/A uh anr.erkaunteu Hypothcken versehen seiu.

Die Cuntionen ffir die einzelnen Profossionibten Arbeiten in 
den nachbenannten Stationen sind foigends fe s tjeaetl,

*W8r. .
ffir di® Steinm etz-A rbeiten  5 fl. 5 fl. 5 n

M aorcr „  30 fl 20 fl. 25 fl.
” Zimmermanns „ . . . . .  15 fl. 15 fl. 20 fl.
” ’ Tisohler „  „  10 fl. 10 fl. 15 fl.

A n to n i  K ł o b u k o w t k i ,  r e d a k t o r  o d p o w i f d s i f t l n y

2ty 8vo. W arszawa 185 7.
Dmochowski F . S. Powieści, obrazy i Zarysy o r y g i n a l n e j ^ ^  l3 Z Pu a ,n e J l,a  " ” lc " (1029-3)

iśladowąnę, 8yp, Warszawa 185 7.
Dzierżkowski Józef, Próżniak, powieść, 8vo Lwów 1857. 

ro*a Ąlekąander, Mozaika kontraktowa, Pa.: iętnik z roku 
1851, 12mo, W ilno 1 857.

'i'-zne dziecię, e ty li p ierw ste  zasady obyczajnego z a - ,  m     _  _ _  - -
uhowania się (zbiór powiastek po polsku i po j każdego ozasH do najęoia.— Wiadomość wjhandlu p. Piotro 
irancusku dla dzieci z obrazkami) 12m o W ar- ’ wskiego ulica Sław kow ska. (1031-2-3)
szawa 1 8 5 7 . . '-----------  ‘ — ----------------

H it men ty na z \ , T»
„„nie tt , h Hofmanowa, Pism a (tom  I  W ią­
zanie Helenki, część I  i II, powieści m ałe, ro- j

z Pism a św.; tom I 
pobożne kobietom  ;

■m, powieść), o c s r r tom in i  ? aroli‘ :
W arszawa 1 857. ?P to,ny w druku)  8v®

Horain Julian, Chwile stracone, zaw ierają  n  7iltmtaJ 
przedmowy. 2 )  W igilia św

  ------------------------ iż daettf
wspomnioną tekturą kamienną pokryte ró w nąjąsięze  względ® 
na niebezpieczeństwo ognia, dachówką pokrytym dachem, 09 
do wiadomości publicznćj podajemy.1*

Poczdam dnia 14 czerwca 1854.
Rząd królewski. W ydział spraw wewnętrznych.

Neustadt- Eberswalde w Maju 1857 r.
Biisscher i Hoffmana.

P o s z u k u j e  s i ę

WIOSKA
. ; niedaleko Krakowa,

  , _ (-'Katarzyny) s) Wr,f! z dobry ,n grantem i zabudowaniami gospodar-
Żby, obrazek litewski, 4) Foryś-Djab  ̂ . , ‘ skiemi. B liż s /ą  wiadomość pr/.yjr»,uje f r a n c o  
5) Fizyolpgia e) Amen, gawsaa pro.’ administracya „C zasu « , upraszając o do k ła-

L7yn.i powieii, 8„  Klj4.  U s ,  d"7 ^ z e g ó to w }  opis, w a s  wymienienie o -
M ichał, pow ieść (tom  I  Z łota tabakierka, po.J e z ie r s k i  , .

wieść obyczajowa; t° m U  ekenomowa powiastka) 
8vo K ijów 1857 2ty.

Kaczkowski Zygmunt, B ajronista, powieść współczesna,), 
8vo W ilno 185  7 3ty. 

dtto Staeh z Kępy, powieść z życia ludu wiejskiego, 
12mo Warsząwa.
Starosta Hołobucki, powieść z czasów Stanisława

statecznej ceny. ( 1002- 8)

gJWyńrŚMpfTj
I ! w a .  ?*r I„  i . stóżSit. :

io*

■'I ~
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